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Wykazawszy, że skonstruowana na"1 sposób 

-narodowo-demokratyczny kurya cenzusowa_ by
łaby kuryą wyłącznie niemal urzędniczą i jako 
taka stanowiłaby domenę projektującej„ \ partyi, 
poseł K. Srokowski przeszedł do omówienia spo
sobu, w jaki projekt nar demokraty czny załatwia 
się z żydami. Otóż, aby zmniejszyć lub znieść 
zupełnie wpływ, jaki żydzi wywierają obecnie 
na wyniki wyborów, projekt ten zam"4a ich 
ogromną większość w kury ach zawodowych 
handlowo-rrzemyslo*6j i . kodz.eln.czo^ Musi 
to nreć skutek 13H, g  Mierzący w swem
reku 85% handlu w Galicyi zachodniej, a prze
szło 90% we wschodniej, cały handel pieniężny 
i att m aą część wielkiego prz< mysłu, zawladnęli- 
by^tą kuryą całkowicie.

Wprawdzie projekt do obu tych kuryj zawo
dowych wprowadza proporcyonalność i obiecuje 
tUDcem i pi zemysłowcoin chrześcijańskim, ie na 
jej oodstawie uzyskają swoje przedstawicielstwo, 
ale referent wyraża pod tym względem uzasa
dnioną wątpliwość a raczej pewność, że handel 
i przemysł chrześcijański w / e j  kury zabezpie
czonej reprezentacji nie mają i mieć nie mogą. 
Projekt nar. dem. wspomina wprawdzie o pre- 
porcyonalności jako środku zabezpieczenia tej 
reprezentacji, ale niczem nie zdradza, jaka to 
mianowicie mniejszość miałaby w tej kuryi pra
wo własnego przedstawicielstwa. Wskutek ogrom
nej przewagi żydów mniejszość ta w każdym 
razie musiałaby być zupełnie znikomą, jakieś 
15 do 20 procent najwyżej, byłaby więc taką, 
że zabezpieczenie dla niej osobnego przedstawi
cielstwa byłooy sprowadzeniem do absurdu za
sady renrezeotacyi mniejszości i t. zw. „proprr- 
cyonalności".

Potrzeba więc liczyć się z tern, że ta kurya 
projektu omawianego ojłaby opanowaną wył
ącznie rrzez wyborców żydowskich, tak, że 

handel i przemysł chrześcijański, zamknięte tv 
tej kuryi. otrąciłyby wszelki wpływ polityczny 
w iunycu kury«eb, w tej zas „swojej własnej" 
reprezentacji nie miałyby żadnej.

Nie o wiele raniej źle przedstawia się sprawa 
7, kuryą rękodzielniczą, z której projekt naro
dowych demokiutów wydzieia z, góry dwa man-
tlaty dla Rusinów, tak, że dla noiskicb (ciirzc 
ścijaóskicn i żydowskich) e^odzielników pozo- 
gti o dziesięć maudutów Żydzi akże i w tej 
kuryi mają siłę bardzo znaczną. Statystyki do 
L‘adnej wyznaniowej w drobnym przemy ile 
wprawdzie niema, aie można przyjąć za pewnik, 
że i tu żydzi stanowią co najmniej 60 procent 
uprawnionych w tej kuryi do glosowania. We
dle prof. Buiaka, żydzi mają absolutną przewa
gę w takich gałęziach przemysłu drobnego, jak 
metalowy (bez żelaza), skórny, papierowy, ga
lanteryjny, koDsumeyjny. W całym zaś szeregu 
innych gałęzi drobnego przemysłu mają żydzi 
przewagę znaczną Należy więc wobec tego przy
jąć za pewnik, że także i w kuryi rękodzielni
czej żydzi uzyskaliby bardzo znaezn.» liczbę 
mandatów, mianowicie: sześć do siedmiu, tak, 
że z całej tej na oko tak kusząco dla w ze- 
Scijańskich polskich rękodzielników wygląd iją- 
cej kuryi pozostałoby w najle^. 'ym razie trz 
do czterech mandatów mniejszości, pochodzących 
z powszechnego głosowania, więc obarczonych 
niejako wszystkimi tern, co powszechność ujem
nego ze sobą przynosi. Czyż nie korzystniej dla

rękodzielników załatwiał tę sprawę projekt blo
kowy, który dawał po prostu dwóm Izbom rę
kodzielniczym po jednym pośle oez tych wszyst
kich korowodów? podziałów i szkód, które z nich 
zarówno dla wydziedanych części, jak dla dzie
lonej całości wyniknąć muszą?

Tak więc, aby usunąć żydów z kuryi cenzu
sowej i pozbawić znienawidzonych burmistrzón 
rzekomo jedynego źródła hh f iły" oolit/cznej, 
projekt narodowych demokratów oddaje żydom 
jwjf kurye zawodowe, jedną wręcz całkowicie, 
drugą w znacznej części, stwarzając w ten spo
sób lo  do 18 mandatów czysto żydowskich i 
zawodowych zarazem, a więc na zasadzie dwu
krotnej separacyi i stawiając cały handel, prze
mysł i rękodzieła chrześcijańskie w całkowitej 
niemal z&leżnosci od żydóv?.

Jeżeli więc narodowi demokraci podczas kam
panii wyborczej szli w kierunku wskazanym 
pizez księży biskupów, występując przeciw se
paracyi radykalizacyi społeczeństwa, to po
trzeba przyznać, że natychmiast po wyborach 
kierunek ten radykalnie zmienili i w rpzbijaniu 
społeczeństwa już nio wedle narodowości i wy
znania, lecz wręcz na zawody, doszli do osta
tecznych granic. Dla zachowania zaś pozorów 
nieprzp’ jduancj demokratyczuości, nie wahali 
się wydać na pastwę beznadziejnej radykaliza
cyi nawet kuryj zawodowych, które opierają na 
czteroprzymiotnikzwem praw:e wyboiczem.

W kuryi wiejski ci nrojebt nasodowo-demo- 
kratyczny przeprowadza tę zasadę separacyi obu 
narodów, przeć w której e iskopat nasz wystą
pił tak stanowczo, z niezachwianą konsokwe.1- 
cyą. Referoct przyznaje jednak, że ruski kata
ster narodowy, zastosowany przez narodowych 
demokratów w tej kuryi, daje ^stotnie jedynie 
realne gwaraneye rzeczywistego zabezpieczenia 
naszego stanu posiadania na yYscu uz o i sta
nowi najracyonslniejszą podstawę do rozdziału 
mandatów wiejskich między obie narodowośJ. 
Zarazem jednak zauważa referent, że postulatu, 
aby luduość ruska nie była przy rozdzielaniu 
mandatów fawoiyzowaną w porównaniu z pol
ską, projekt narodowo-demokratyczny nie ziszcza 
bynajmniej, mimo, że właśnie narodowi demo 
kraci byli tymi, którzy projektowi blokowemu 
za to fawoiyzowanie Rusinów najgłośniej urą
gali.

Oto bowiem jak się przedstawia kurya wiej
ska w projekcie narodowo-demokratycznym Skła
da się Oua ze stu mandatów: 55 dla 3,935.727
dusz ludności polskiej i 45 dla 3,113.185 dusz 
rnskioh. Jeden więc mandat polski wypada we 
dlo tego podziału na 71.486 micszkańcó pod
czas gdy jeden mandat ruski ne 63.181 miesz
kańców, czyli, że uprzywilejowanie Rusinów wy
nosi przeciętnie na jeden mandat poważną snm- 
kę 2.304 dusz! Największy okręg wiejski pol
ski Ż y w i e c ] — M i l ó w k a  liczy 91.692, naj- 
mniejczy zaś T y c z y n  51 975 mieszkańców. 
Natomiast największy okręg ruski Stary  S r na
b ó r  liczy 83.706, najmniejszy C i s s z a n ć w  
44 377 mieszkańców. Wolno wobec tego zapytać 
teraz narodowych demokratów, którzy tak gwał
townie narzekali na blok za to, że jeden man
dat miejski dawał na 16.000 Rusinów i na
20.000 Polaków, jaką to mianowicie drogą oni 
sami doszli do wniosku, że zacni kmiecie polscy 
z pod Żywca, wśiód których mieszka sam arcy- 
książe.są n r z e s z ł o  d w a  r a z y  mn i e j  w a r  
ci, aiż włościanie ruscy z pod Cieszanowa?.,

Co do nrojektowauej przez narodową demo 
kiacyę delegacji nauczycielskiej z trzeoh po 
słów, to referent ograniczył się do odczytania 
z ofleyalnego organu Związku nauczycielstwa

ludowego (nr, 18) ustępu sprawozdania ze zgro
madzenia delegatów nancz. komitetu wyborcze
go, którzy „ p r o t e s t u j ą  n a j k a t e g o r y c z -  
n i e j  p r z e c i w  t w o r z e n i u  o d r ę b n e j  k u 
r y i  n u  c z y e i el s k i e j w sejmowej orGy na- 
cyi wyborczej ‘ i uważać odnośny projakt na
rodowej demokracji nie tylko za manewr dema
gogiczny, ale rówaicż zachęć odcięcia twórczej 
części społeczeństwa od żywej pracy społecznej 
i politycznej, za chęć oddanie losu naszego na
rodu w ręce czynników ^akcyjnych i biurokra
tycznych". Wobec ta kie^o dictum samych obda- 
i owanych referentowi ptzostało tylko do stwier
dzenia, że rzadko kiedy tak energicznie zaprze
czono przysłowiu, it darowanemu koniow nie 
zagląda się w zęby“ ” jak to uczyniło nauczy
cielstwo, które nie tytka w to zęby zajrzało, ale 
nawet krzyknęło aż z abominacyi, tyle tam uj- 
rzaio nieprzyjemnych rzeczy— , , .

Z kolei przeszedł poseł 3rokowsk do omó .ne
nia projektu klubu środka, stwierdzając, ze lu
bo jest on bez porównania jaśniejszy i mniej 
zły, niż narodowo-demokratyczny, tojecpuk głó
wnie dla swej geometrii wy bo częj, stosowanej 
nielitościwie zarówno w kuryi miejskiej, jak 
wiejskiej, nie nadaje się do przyjęcia.

Najdłużej zatrzymał się referent przy an bzie 
dwóch najbardziej ch jrakterjSŁjcznych dla pro-
jeKu centrowego zasad -  pioporc rmalności i 
izolowania żjdów, wykazując, iż ołne te zasa, y 
są częścią niestoszne, częścią ' 1 ie- L1
sekwsntnio i nie celowo stosowane. _

Referat swój zakońrzył poseł Srf sowski przed
łożeniem rezolucyi, którą na wniosek radcy Za
wadzkiego jednogłośnie uchwalono. Rezolucja 
ta brzmi:

^Polskie Stronnictwo Dem°bratycz sto
jąc na stanowisku uchwał .ewicy sejmowej 
z d iia 5 października t r*i wzywa swoich 
posłów do Sojma i do Rady pań.ł wa, tu
dzież wszystkie za bieg życia publicznego 
W’ kraju naszym odpowiedzialne czynniki, 
aby dołożyli wszelkich starań celem jas 
najrychlejszego zwołania bej mu krajowego 
i uczynienia go zdolnym do przeprowadze
nia demokratycznej i narodowi naszemu pra
wa jego w tym *.rajn dostatecznie zabez
pieczającej s&jmowei reformy wyborczej, 
tudzież do wdrożenia szerokiej akcyi ratuu- 
kowej celem zaradzenia iataluym skutkom 
przesilenia gosnc łarczego * klęsk elemen 
tamycu w naszym kraju*.

M<w profekt referw wyuorczej,
( T e l e f o n e m ) .

Wiedeń, 17 października.

Przypuszczają, że r z ą d o w y  p r o j e k t  re
f o r m )  w y b o r c z e j  g a l i c y j s k i e j  będzie 
gotowy w p r z y s z ł y m  t y g o d n i a .  Projekt 
ton jest zbliżony do projektu k o m p r o m i s o 
w e g o  p o l s k o - r n s k i e g o .  Zawiera on kilka 
nieznacznych  zmian, jakoto mate podwyższenie
ilcści okręgów dwumandatowych w Galicyi 
wschodniej, zupełne usunięcie proporcjonalności 

zmianę propouowanago w projekcie kompro
misowym podziału okręgów.

Zwołanie Koła polsir̂ ego.
(Telefonem.)

Wiedeń, 17 października.
Prezes Kola polskiego dr Leo zwołał p o s i e 

d z e n i e  K o ł a  p o l s k i e g o  na ś r o d ę  22 bm. 
na godz. 5 po połudmu z porządkiem dziennym: 
1) Dyskusya nad sytuacją polityczną. 2) Spra 
wy bieżące.

S ! « S x ł a o  

przeciw „CiBadfanP&eiŁe**.
( T e l e f o n e m ) .

Wiedeń, 17 października.
Aresztowanie Alt manna i innych’ funkeyona- 

ryuszów Towarzystwa „Canadian Pacific" uwa
żają tylko za  p o c z ą t e k  w i ę k s z e j  a k c y i ,  
wdrożonej obecnie przeciw temu Towarzystwu, 
jako też wogóle przei iw n a d u ż y c i o m  emi -  
g r a c y  j  uy  m. Niowątpliwie najbliższem następ
stwem obecnego śledztwa będzie o d e b r a n i e  
T o w a r z y s t w u  „Canadian Pacific" t o r c e -  
s y i  e m i g r a c y j n e j .

Zarzucają głównie temu Towarzystwu, że u- 
p t a w i a ł c  na  w i e l k ą  s k a l ę  w e r b o w a 
n i e  e m i g r a n t ó w  w wieku od lat 17 do 42, 
a więc tych, którzy zobowiązani są jeszcze do 
służby wojskowej Wedle rozporządzeń, obowią
zujących Towarzystwa emigracyjne, mają one 
każdego przybywającego do swojego biura emi
granta zapytać, czy służył w woisku, względnie 
czy zapocił taksę wojskową i zażądać odpo
wiednich dokumpatów. W ostatnim roku zao
strzono nawet te przapisy. Biurom enrgracyj- 
nym nie wolno było wogóle wysyłać emigran
tów niżej lat 50, jeżeli nie wykazali się, że u- 
czynili zadość wszystkim obowiązkom służby 
wojskowej. Towarzystwo „Canadian Pacific" jed
nak, mimo cbjętj cb zobowiązań w tym właśnie 
kierunku, d o p u ś c i ł o  s i ę  n i e s ł y c h a n y c h  
w y k r o c z e ń ,  a nawet dopuszczać się miało 
f a ł s z o w a n i a  d o k u m e n t ó w .

Towarzystwo dostarczało bowiem młodym emi
grantom f a ł s z y w y c h  p a s z p o r t ó w  na 
i n n o  n a z w i s k o  i wysyłało tych ludzi za
miast przez Tryest, przez R o t t e r d a m ,  aby 
uniknąć kontroii władz austryaekich. Aby uzy
skać te dokumenty, wciągnięto do akcyi s z e  
r e g  i n n y c h  o s ó b ,  ju r  naczelników  gmin, 
a n a w e t  k s i ę ż y .  Między skonfUkowanemi 
dokumentami znaleziono dowody, że  tow arzy
s t w o  płaciło za każdego m łodego emigranta 
po 10 koron i więcej.

Aresztowania i rewizje odbyły się, jak wia
domo nietylko w Wiedniu, ale także w f i 
l i a c h  w G a l i c y i  i na B u k o w i n i e .  Przy 
rewizjach w T r y e ś c i e ,  S z c z a k o w i e  
H u s i a t y n i e ,  gdz:e istnieją również filie to
warzystwa, z n a l e z i o n o  m n ó s t w o  k o m 
p r o m i t u j ą c y c h  d o k u m e n t ó w .  Okazało 
się, że w ostatnim loku, w czasie przesilenia 
bałkańskiego, brakło przeszło iOO.PCO obowią
zanych do służby, wojskowej I powołanych 
rezerwistów, których nie można było odszukać 
a l b o w i e m  w y e m i g r o w a l i  do  K a n a d y .  
Z tego powodu ministerstwo wojny zacze.ło zaj
mować się tą sprairą i przedłożyło obszerne 
s p r a w o z d a n i a  c e s a r z o w i  i n a s t ę p c y  
t r o n u .

Wdrofono natychmiast e n e r g i c z n ą  akcyę, 
celem usnnięcia tych nadużyć. Towarzystw^ 
„Canadian-Pacific0 uprawiało właśnie ten ro

dzaj emigracji dlaiego, że posiada vtr Kanadzie 
o l b r z y m i e  t e r e n y ,  zupełnie n i e z a i u  
d n i o n e .  Towarzystwo chrało więc przepro
wadzić jaknajszybciej k o l o n i z a c j ę  tych 
terenów, celem podniesienia ich wartości. Szu
kało zatem tylko młodych ludzi, którzyby nie 
mogli więcej wrócić do ojczyzny. G ł ó w n i e  
c h o d z i ł o  o d e z e r t e r ó w .  Towarzystwo 
„Canaaian-Pacificu uprawiało taką samą agita- 
cye w Anglii, gdzie przed kilku laty otrzyma 
ło koncesyę. Ale i tam dopuściło się takich na 
dużyć, że rząd angielski o d e b r a ł  t o w a r z y 
s t w u  w r. 1910 k o n c e s y ę  i z a k a z a i  
e m i g r a c y i  do  K a n a d y .

„Canadian-Pacific" starało się następnie o 
k o n c e s y ę  w N i e m c z e c h ,  S z w e c y i .  
N o r w e g i i ,  ale napróżno. Wreszcie skierowało 
towarzystwo swoje starania do A u s t r y i, g Izi o 
po długich staraniach, dziwnym sposobem, uzy
skało taką koncesyę.

Oprócz centrali w Wiedniu założyło towaizy* 
stwo 36 f i l i j  w G a l i c y i  i na  B u k o w i 
nie.  Agencja kolejowa kanadyjska, utworzona 
w Wiedniu, była tylko pretekstem I formą, pod 
którą prowadzono właściwie interes emigracyj
ny. Pretekstem również tylko były wagony wi
dokowe, wprowadzone w roku ubiegłym z wiel 
kim hukiem w A ustryi. Pretekstem tylko byłt 
także przyrzeczenie podniesienia ruchu obcych 
w Austryi i podwyższenia eksportu towaiów 
austryackich do Eauady, towarzystwo bowiem 
z«jraowulc się t y l k o  e k s p o r t e m  l u d z i  do  
K a n a d y .  Zdziwienia wywołuje fakt, że towa
rzystwo otrzymało koncesyę od ministerstwa 
handlu, b e z  w i e d z y  R a d y  m i n i s t r ó w  i 
i n n y c h  m i n i s t e r s t w  i n t e r e s o w a n y c h ,  
albowiem, wedle najnowszych przepisów, także 
Rada ministrów, ministerstwo wojny i obrony 
krajowej, oraz ministerstwo spraw wewnętrz 
nych, m a j ą  b y ć  z a p y t y w a n e  o o p i n i ę  
p r z e d  w y d a n i e m  k o n c e s y i .

Ze L w o w a  p r z y b y l i w c z e r a j  d o W i e  
d n i a  r a d c a  s ą d e w y  S z y j a  i s t a r s z y  
k o m i s a r z  p o l i c y i  d r T a u e r ,  którzy prze 
prowadzili rewizyę także w mieszkania Altmana

ARraann jest poddanym amerykańskim. To 
też żona jego, natj chmiast po jego aresztowa
niu, udała się do ambasadora amerykańskiego, 
ttó.-y wczoraj interweniował u hr. Berchtoldr. 
i ofiarował kaucję za wypuszczenie Altmanna 
na wclną stopę Sąd jednak nio przyjął kancyi

Aresztowany Pinkas K a p e l i e r  ma lat 70 
i jest poddanym rosyjskim, taLsamo rosyjskim 
poddanym jest jego syn D a w i d ,  rewnież are- 
oztowany. Przeciw Kapellerowi toczyło sit, nio- 
*dawno Śledztwo w k i e r u D k u  s z p f e g o s t  wa 
i o pośredniczenie w sprzedaży grantów, wyłu
dzonych od emigrantów przez, agentów obcego 
mocaistwa.

Wdrożona obecuib akcja i aresztowanie Alt- 
mtnna, oraz k iku jego urzędników, j e s t  t y l 
ko  c z ę ś c i ą  o g ó l n e j  a k c y i ,  wdrożonej 
przez władze austryackio i węgierskie przeciy 
nadużyciom emigracyjnym.

Jak donoszą z" Budapesztu, t a k ż e  t am.  
p r z e d s i ę w z i ę t o  r e w i z y e  i a r e s z t u  
w a n i a  w b i u i a c h e m i g r a c y j n y c h .

lm <fry WmMatópteii.
(Korospondunoya „N. Reformy*).

Wiedeń, 16 października.
Niemcy już od dawna Lie są wctle „staats 

erbaltende Partei" w Austiyi, aczkolwiek przez

> Pod Lipskiem .
Urodzajne pola pod Lipskiem czerniły się już 

długicmi pasmami zagonów, świeżo zoranych; 
w sadach korony drzew błyszczały w łagodnem 
świetle słonecznem czerwienią liści; bydło pasło 
się na resztkach ściernisk i traw, wcale już 
przez nutrętoe muchy nie nagabywane. Spokoj
ny clilop saski, puszczając dym z fajki porce
lanowej, ozdobionej pafryotycznym obrazkiem, 
gotował się do wypoczynku zimowego. Byłr. to 
jesiuń roku 1913.

Nagle owe pola, owtone sennością jesieni, za
ludniły sie pieszym i konnym ludem jęknęły 
pod kołami uział, jaszczyków i furgonów nz- 
brznraly odgłosem kotłów trąb wojennych. Oa 
zachodu i wschodu, od północy i południa szły 
pod Lipsk różnojęzyczne pułki z chorągwiami 
o przeróżnych barwach. W powietrzu fruwały 
chorągiewki lanc ułańskich, błyszczały pałasze 
dragonów, lśniły się pancerze kirasyerów, Cliem- 
ue wyloty dz.rł pomiędzy ogromnemi koiaun 
Zionełj czamem' otworami, W których czyhała 
śmieić Szli weterani, którym już wąsy zaczy
nały pokrywać się tiwizną, s?li nowozaciężni 
zoiuierze z twarzami młodzieniaszków.

W murach Lipska znajdował się już Napo- 
Jeou, tóg wrvhiy, i stalowym błyskiem swoich 
źrenic chc,ał przebić tajemnice losu. Bezsku
teczne —  albowiem los jest ślepy i nawet na 
ogniste' błyskawice nieczuły. Niedawno wielki 
cesarz ]< i nCyj zwr(jCjł awojego otoczenia
z zapytaniem: Czys sądzicie, że gwiazda muja
zac o zi?... Ale w Lipsku ufał zno"Tu swojemu 
geniuszowi i rzekł od niechcenia: „świat obraca 
się dokoia mnie*. Pomylił się 0 tyle, *e 0n 
obracał światem, jak wrzecionem. Ale w chwili 
gdy wymawiał owe wyrazy, świat już i.ymygał 
9ię z rąk jego.

Tymczasem ca sennych polach pod Lipskiem 
gotowano się do bitwy, jaką raz tylko widziało 
poprzednio stulecie. Po jednej stronie stali 
Francuzi z korpusem Polaków pod wodzą ks. 
Poniatowskiego i z pułkami Związku reńsk ego! 
Po drugiej stały wojska austryackie, rosyjskie 
i pińskie, do których później przyłączyły się 
oddziały siwedzkie. Walka trwała przez trzy 
dni —  od d. 16 do 18 października. W  dniu 19 
października odbywał się jeszcze odwrót sił 
francuskich pośród c-ągłych walk. Napoleon 
miał około 200.000 żołnierzy, sprzymierzeni 
przeciwnicy jego około 360.000. Po obu stro
nach grzmiało 2000 dział.

Napoleon został zwyciężony i musiał się cof
nąć. Kto go zwyciężył? N a'to daje odpowiedź 
generał prusai Friederich w dzfiele swojem „Be- 
freiuugski iege", pisząc z wyjątkową otwartością 
i prawdomównością: „Nie możemy pozbyć się 
współczucia na ten widok tragiczny, gdy osta- 
teczria geniusz nległ przemocy surowych tłu- 
mór>“. Sprzymierzeńcy mieli prawie dwa ra- 
z większa siły, niż Napuleou i wprost siłą śle
pej laporu zmusił, go do odwiotu, 
u Bitwę p°d Lipskiem nazwali Francuzi „la 
b I  uli des geants*, to znaczy bojem olbrzy- 
mów, a nazwę tę rrzyjęli wszyscy inni. Fran
cuzi mieli sl uszność, ale tylko po swojej stro 
nie. Napoleon był olbrzymem i osoba jego wy
starcza już, ażeby zapasy pod Lipskiem nazw ać 
gigantycznemi. A godnie stoł obok niego wódz 
korpnsn polskiego ks. Józef Poniatowski, w któ
rego ręce „Bóg złożył honor narodu polskiego*. 
A  najdzielniejszy omiędzy dzielny.ń  Noy a 
stary wilk we , Murat, s niezrównany wodz 
artyleryi Drouot, czytający biblię, ażeby następ
nie strzałami irmatniemi kłaść pokotem szsregi 
nieprzyjaciół?

A  gdzież te olbrzymy po stronie przeciwnej ? 
Naczelny wódz wojsk związkowych, s. bchwar- 
zenberg. zaledwie jest historykom znany. A co

_ ,avl( N generałach, jak wodzowie kor- 
wie“ y tv ^Ickich, MerveF ; i Gyulayr Rów- 

, )Ym iest także, dajmy la to, rosy j- 
nież niezna y on a choćby Dybicz, albo 
ski generał „nsteuca tronr. szwedzkiego Ber- 
^ * " 0 ? S f a  i o - -  Bliicher pi tać nado te. * ^  j pruskie] marki.
SyNPf ™ V  że zapaś; pod Lipskiem „bitwą 

iłazwano lAKy  :kersch; . chŁ\ Ukuli ją -
m rodów "7" Niemcy. Jeżeli chodzi o literę, 
jak <-t one sprawy, to Niemcy mają
o roec ani ą troni0 francuskiej walczyli jaKo

S 'F r a n c u z  i W '  P.° 1 Zwiaz-„gros /■ * oad-tiał saski zdradził. Po
ku r.ens^ . f % owYCn oyła prawdziwa mozajka
Str' aówT szczepów'. Niemcy, a właściwie Pru- 
narodów i pod wzgię4em narodowym je-
sacy, da , , było w niej sporo żołnierzy

poisKicn. ją- i Ale w armia* rosyjskiej i au- 
także jedi J -  dziesiątki przeróżnych ludów, 
stryackiej J  j prostn o metrykę etnograficz- 
Jeżcli cho .gcje p04 Lipskiem odbywała się 
uą> i 1 An i/ty bitwa narodów. Alf nodobne „bi-
t S j i i S d ó t ?  toczyl5 Ji(3 r a7 ' “ip» gdzłe wy'r  ’ do boja czy tx> Austrya, czy Rosya. 

IP°oto nasuwa się aiważniejsze pytanie: 
O co w a lc S -  pod t Niemcy, , rze 

dewszvstkie- jPrusa-iy w ają g ośno: „O wol- 
nlsa -nrnńów". Pomówimy j tem. Naczelna 
wódz związkowych sił zbr.jnych, ks. Schwa.- 
zenberg od vlB‘ ^obec wojsk w dnm 15 paź- 
d - i i a  1813 r. manifest, w którym pomiędzy 
inne mi zn aj duj 3 się taki apel: „Rosy nie. Prui 
sacy A str/acyl Walczycie o wolność Europy, 
o niez! v słość waszą, o nieśmiertelność waszego

Go słowo, to -  pomyłka. Ks. Scbwarzenbu-g, 
megnat ezźsko-austryacki, me zua.^l sobie 
spraw r z iych pomyłek. Rasy; i e  pod Lipskiem 
byli noprostu „żerem dla »rmat*, a z manifestu

cs. Schwarzenberga n-o rozumieli ani słowa. 
A  do tych Rosyan zaliczył książę i Tatarów 
i Kałmukćw i wogóle wszystkich, którzy przy- 
nrtisówo znaleźli się pod sztandarem rosyjskim. 
Znalazła się tam niestety i polska armia re
zerwowo. pod Bennigsenem, licząca 33 875 lu- 
uzi 134 dział. Przydzielona była do armii 
śiąsk’ej. ołać do tych ludzi: „Roswauiel* —  
to chyba... pomyłka.

Mniejszą pomyłkę popełnił ks. Scbwarzea- 
berg, zwracając się do „Prusaków". Nie ma 
wprawdzie takiego narodu, jednakże trudno 
oyio mówić < Niemcach wogóle, skoro część  
ich znajdowała się w obozie Napoleona. Ale 
grubą pomyłką był apel do „Austryaków". W 
ten sposób cncial książę pod wspólną nazwę 
wciągnąć Niemca z pod Wiednia, polskiego 
chłopa z pod Kratowa i RasiDa z pod Kołomyi
i Czecha z pod Mlcdego Bolesławia.

W  tych Rosyan, Prusaków i Austryaków ko
niecznie chciał ks. Scuwarzenberg wmówić, że 
walczą o „wolność Europy, o swoją niezawi
słość, o nieśmiertelność swojego imienia*. Wśrćd
360,000 ludzi, do których zwracał się mar Test 
księcia, z pewnością olbrzymia większość my
ślała o żywności i całości swojej skóry, a nie 
o wolności Fiinopy i nieśmiertelności Swojego 
imienia. Wiedzieli wodzowie, poco wiodą do 
boju „Rosyan* i „Austryaków" —  a żołnierze 
słuchali tylko rozkazów. Jedynie w szeregach 
pruskich była świadomość, ż ) należy zrzucić 
jaram o francuskie i zmyć z Niemców tę hańbę, 
te jedni walczą przsciw drugim. To należy 
stwierdzić w imię spranie lliwości.

Ale w imię tej Sprawiedliwości należy równie 
stwierdzić, że w dziesiątkach tysięcy żołnierzy 
polskich, przymusowo znajdujących się po stro 
nie wojsk sprzymierzonych manifest «s. Scliwar 
zenberga nie obuoził wcaie tych uczuć, jakie 
miał z mzędu obudzić. Serca żołnierzy polskich, 
którzy stali czy to pod sztandarem rosyjskim,

czy pruskim, czy austryackim, rwały się do ks 
Poniatowskiego. —  Tam, pod orłami Napoleona 
pod wodzą ks. Józefa, walczyli Polacy c wolność 
i nieśmiertelność swojego imienia,

„Walczycie o wolność Europy* —  wolał ks 
Suhwarzenberg. — Czy o wolność Włoch, czy 
Hiszpanii, czy półwyspu Lał cańskiego? Walczo
no chyba dta wygody Anglii, która zacierała 
ręce na widok, że najgroźniejszego jej wroga 
bija. pod Lioskiem. A jeżeli już chodzi o wol 
ność, to byłoby lepiej, gdyby pod Lipskiem b>li 
ponieśli klęskę jej rzekomi cbrcócy. Zarówno 
w Petersburgu, jak w Be'linie, jak w W eduiu, 
umiano kuć w sposób mniej lub wóęcej biutal- 
ny cięższe lub lżejsze kajdany, ale powiewr wrl 
ności szedł zawsze skądinąd.

Myśli nasze i marzenia i nrazieje lecą pod 
Lipsk w dniach obecnych i padają u stóp skro- 
mppgo pomnika, wzniesionego na cześć ks Jó- 
z a.  ̂ iklają, jnk stada ptaków, gnanych wi* 
charą dziejową. Tam, nad brzegiem Elstery, w 
której utonął ks. Józef, odezwą się wśród po
śwista wiatrów jesiennych sljwa z ody Bćran 
gera:

„II va pórii!.,. no&I II lutte, il aamage
II se rauacha anx longs crins d’an coursier.
Mourir noyć —  dit —  II —  tcreqD’ac m a g e
Pentorids le fen, je vois luira ltoeierM

„Zginie!.,. Nie! Walczy, trzyma się na fali. 
Chwyta się długiej grzywy rumaka. Umrzeć -  
w< a gdy na brzegu słyszę odołosy strzałów, 
gdv widzę błysk stali*.

.My. wiemy, po której stronie walczono pod 
Lipskiem o wolność i  nieśmiertelność swoiego 
imienia. I  to dla nas jest wskazówką na dzij 
i na przyszłość.

n  j A .
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długi czas chcieli ctrzjmać fikcyą, że partyą 
taką być nie przestali. Od niejakiego czasa i tą 
maską zrzucili, nie tając sią wieecej ze swemi 
destrukcyjnemi dążnuściami. Cośmy już dawno 
widzieli i wiedzieli, teraz sami „ad ocalos* de
monstrują: c h c ą  t o z b i ć  p a ń s t w o .  Niena
turalny i nieuzasadniony, a zawsze i pomimo 
wszystko decydujący wpływ Niemców w pań
stwie —  z biegiem czasu musi zredukowany być 
do właściwe; miary. Struktura i skład tego 
państwa nie pozwalają na przeważający wpływ 
wpmiecki, równający sitj protektoratowi nad 
mnem; narodami w państwie. W  miarą postąpu 
kultury i świadomości narodowej inne narody 
zacząły sią doKijać tych samych praw. To za
truwa życie Niemcem austryackim, zwłaszcza w 
Czechach.- żyjącym na pograniczu państwa nie- 
mjeckiego.

W ostainich kilku miesiącach niejednokrotnie 
pojawiały sią na szpaltach poważnych pism w 
Berlinie, Kolonii, Lipsku, Dreźnie i innych miast 
państwa „sprzymierzonego* dziwne jakieś arty
kuły o... podziale Anstryi. Prasa sprzymierzeńcza 
postawiła nagle ten temat na porządku dzien
nym, co w związkn z niewiernością, objaw ooą 
podczas przesilenia bałkańskiego nrzez oficjalną 
Jyplomacyą berlińską, daje przecież wiele do 
myślenia. Zacząto w Berlinie troszczyć się o 
losy „Deutschoesf-erreichs", co nie mmąło w na
cjonalistycznych kołach niemieckich w ńustryi 
bez wrażenia. Imponuje im ucisk Polaków w 
Poznańskiem, irytuje ich, że Anstrya wobec na
rodowości rie-niemieckich nie postąpuje podług 
szablonu pruskiego. Są „reichsverdrossena i dla
tego planowo r o z s a d z a j ą  p a ń s t w o .  Ziaz.iy 
w Chomntowie, w Cheoie i powziąte tam uchwały, 
dążność utworzenia własnego sejmu niemieckie 
go, —  wszystko to są objawy tendencji jeżeli 
nie rewolucyjnej, to na wszelki sposób deJrukcij- 
nej i antipaństwowej.

Wczorajsze zerwanie koDferencyj ugodowych 
przez Niemców jest tylko dalszym ciągiem tei 
taktyki destrukcyjnej, mające, wszelkie zna
miona systemu. Książę Thun nie jest osobisto 
śeią Niemcom nieznaną i jako namiestnik po
został takim, jakim był dotychczas. Obecność 
jego na konferencyach agodowych była oczeki
wana i zapowiadana od pierwszej chwili. Po
stępowania posłów niemieckich nie wytrzymuje 
tedy najłagodniejszej krytyki. Ośmieszają sią 
tylko, jeśli oświadczają, że przyjechali do W ie
dnia w tem przypuszczeniu, że hr. Sliłrgkh za
komunikuje im tylko dzień i godziną przyszłych 
r_ rad, a nie poruszy także „meritum* sprawy. 
Wymówka ta świadczy tylko o zupełnym brat u 
argumentów. Miarodajnem bądzia zachowanie 
się plenarn°go zebrania niemieckich mążów za
ufania i echo, jakie krok niemieckich „delegatów 
ugodowych* wywoła u ludności.

Późne enuncyacye polityczne w ostatnich cza
sach świadczą o zmęczeniu i zniechęceniu lud
ności riemmekiej intrygami polityków zawodo
wych. Doszło do tego, że niektóre korporacye 
g< spodarcze wprost apelowały ćo r^ądu i pro
siły o narzucenie ugody, przeciw której wystę
powano na różnych zjazdach poselskich. Zerwa
nie rokowań ugodowych przez Niemców wywo
łało wielkie zamiąszanie, zwłaszcza ze wz; lądu 
na rozpoczynającą sią za kitka dni ważną se- 
Byg parlamentarną. Jeśli ta najnowsza polityka 
Niemców będzie konsekwentną, to cały „Zwią
zek Niemiecki" p o w i n i e n  o d r a z a  p r z e j ś ć  
d o O D O z y c y i .  W  państwie, rządzonem ćciśie 
podług zasad parlamentaryzmu, B»stąpstwa ta
kiego zwrotu byłyby nieuniknione. Ale dziwa
czne stosunki polityczne i parlamentarne w Au- 
strji wyklucza;ą wszelkie normalne obliczenia 
i kombinacye. Pewnem jest tylko jedno: zamie
szanie w państwie przybiera coraz większe roz
miary. Sz.

M a ik i niwiskie 0 tlincczech.
Jak już swego czasu donosiliśmy, uchwalono 

w tym roku w parlamencie niemieckim, bez 
większej i poważniejszej opozycyi, nową ustawę 
w sprawie zabezpieczenia s ł u ż b y  d o m o w e j  
na wypadek :horoby. Ustawa ta, która wejdzie 
w życie w Niemczech z dniem 1 stycznia 1911 
r ,ku, obejmuje lokajów, służące, kucharki, po- 
kojówk mamki. dziewczęta do dzieci, wogóle 
wszystkie osoby, pozostające w prywatnej słu
żbie domowej. Nie jest to właściwie nowa usta
wa, tylko inowacya polega na tern, że wkładk:, 
któi? piacono dotąd na rzecz tego ubezpiecze
nia, będą p o w . ę k s z o n e .  Ubezpieczenie nie 
jest ceż obowiązkowe, tylko d o w o l n e ,  jak 
dotąd.

Od szeregu już bowiem lat pracodawcy w 
Niemczech, którzy zatrudniają u siebie służbą 
domową, zabezpieczać ją zwykli na wypadek 
choroby w miejskich kasach chorych lub w 
większych miastach, jak n. p. w Berlinie, Wro 
clawiu i t. p. w osobnych w tym celu utwerzu- 
nych towarzystwach asekuracyjnych, które w 
zan ;an za to mają obowiązek cnorą służbę na 
sw ij ioszt pomieścić w szpitalu lub domu zdro
wia, dostarczyć jej bezpłatnie lekarza, lekarstw 
i t. p. Piemia tego dowolnego ubezpieczeń u 
wynosi obecnie rocznie mniej więcej od 12 do 
20 marek od osoby, zależnie od tego. czy mia
sto, w Którem pracodawca mieszka, jest bogat
sze, lub mniej zamożne. Jeżeli jednak praco
dawca nie chciał ponieść powyższego wydatku, 
natenczas ryzykował, że w razie choroby Błu 
żby musiał ją albo u siebie leczyć, opieko ,7ać 
sią nią, dostarczać jej lekarza, a1 bo opłacać za 
nią szp:tal . t. d. Oczywiście pracodawcy, z ma- 
łemi wyjątki mi, nie chcąc się narażać na taką 
ewentuamość, z egi ły ubezpieczali i ubezpie* 
Cżają̂  swoją 3łużbę domową. Były jednak wy* 
padki, że niesumienni pracodawcy, nie UDezpie* 
czywszy swej służby, chorą służącą wyrzucali 
na bruk, pozostawiając ją bez wszelkiej pomocy 
i opieki. Stwierdziły to różne procesy sądowe, 
na które w parlamencie podczas dyskusyi naa 
nową ustawą sią powoływano. „Pomiędzy pra
codawcami są bowiem —  jak podnosi „Beri. Ta- 
geblatt", który świeżo kwestyi tej poświęcił 
osobny artykuł, —  Indzie szczodrzy i ludzcy, 
ale sa też skąpcy, bezwzględne i brutalne cha
raktery*.

Nowa ustawa pod tym względem niczego też 
nie zmmnia, tylko, jak już wyżej zaznaczyli 
^my, podwyższa premię ubezpieczenia, które, 
jak jest, tak pozostanie dowolnem. I tak n. p. 
w B'!tuni0 wkiadka roczny, która wyno3i do- 

od i?  do 20 marek, od nowego roku pod 
uiesi ną będzie do 26, 36 i 43 marek.

/ junek zachodzi także na prowincji

Poza tem przyshignje pracodawcy prawo potrą
cenia dwóch trzecich zapłaconych premij ubez
pieczeniowych od zasług służby. Ćzy wszyscy 
pracodawcy z prawa tego korzystać będą, tru
dno oczywiście przewidzieć. Ale przypomnieć 
należy, że w Niemczech już od przeszło 25 lat 
istnieje ustawa ubezpieczeniowa na starość i 
niemoc, która dotyczy wszystkich Drącą nieu- 
mysłową zaje.tych i me posiadających więcej 
niż 3000 marek rocznego dochodu, i która obej
muje także służbą domową. Podług tej ustawy 
pracodawcy również przysl Jguje prawo potrą
cenia połowy wpłaconych wkładek bądź ud pen- 
syi urzędnika, funkeyonaryusza, bądź od zasług 
służby. W  praktyce dzieje sią tak, że praco
dawcy faktycznie ustawowo przepisane kwoty 
odciągają, ale przy końcu roku jako „podarek 
gwiazdkowy* zwracają ją tym, którzy na to 
zasługują. Zwłaszcza zwyczaj ten jest prakty
kowane w zastosowaniu do służby domowej. 
PrawdopodoDnie podobna wytworzy się sytua
c ja  przy nowej, świeżo uchwalonej przez par
lament ustawie ubezpieczeniowej na wypadek 
choroby, tak, że w gruncie rzeczy cały jej cię
żar finansowv spadnie na pracodawców.

Nasuwa się teiaz pytanie, z jakich powodów 
uchwalono w parlamencie podwyższenie premij 
ubezpieczeniowych? Niemieckie dzienniki demo
kratyczne zwracaią uwagą, że jest to skutek 
konserwatywno-Diurokratycznoj polityki, która 
nio dopuszcza przyłączenia gmin podmiejskich 
do miast i wogóle za wszelką ceną przeszka
dza zlaniu sią gmia zamożniejszych z gminami 
mniej bogatemi. A dalszy skutek jest teu, że 
ludzie majętni emigrui£, cwaz więcej z miast 1 
zakupują sobie wille poza ich obrębem, aby w 
ten sposób uchronić się od wysokich podatków 
komunalnych, które w niektórych miastach do
chodzą do olbrzymiej kwoty £80 prc. od po
datku państwowego. W  miarę odpływu ludzi 
majątnych z miast, wzmagają sią gminne cięża
ry podatkowe, do których należy także ubezpie
czenie służba domowej na, wypadek choioby, a 
ponosić je muszą kupcy, przemysłowcy, rze
mieślnicy, urzędnicy prywatni i państwowi, ro
botni :y  i wogóle wszyscy ci, któ.zy nie mają 
za co wil kupować i w miastach mieszkać mu
szą, aby pracować na chleb.

Prasa demokratyczna zwraca dalej uwagą, 
że jeżeli dotąd odpłyń milionerów i ludzi mająt
nych z miast był znaczny i ogromnie daje pią 
uczuć w budżetach miejskich, to sytuacja od 
przyszłego roku jeszcze się pogorszy. Trzeba 
bowiem pamiętać, że parlament świeżo uchwali! 
nową ustawą wojskową, która pociaga za sobą 
miliardowe wydatki. Od tego podatku nikt 
uchronić sią nie będzie mógł, natomiast kto mo
że i kogo stać na to, wyprowadzać zacznie sią 
z miast, aby płacić mnie'sze podatki gminne. 
Poza Berlinom powstały np. już całe kolonie 
pięknych, wspaniałych i bogatych will, w któ
rych wygodnie i z przepychem mieszkają m;lio- 
nerzy, usuwający sią w ten sposób od płacenia 
podatków miejskich w stolicy. Milionerzy c 
pos‘adają oczywiście i w Berlinie piękne domy 

kamienice, w  których spędzają karnawały, 
bawią sią, dają przyjęcia i t. p., ale do płace
nia podatków gminnych w samym Berlinie n e 
są obowiązani, bo podług pruskiej ustawy po
datkowej obywatel opłaca podatki w tem mie
ście lub gminie, gdzie stale meszka. Oczywi
ście podatki w środowiskach will, nie należących 
ao miasta, są znacznie mniejsze, aniżeli w Bei-
1 Lnie.

Z wszystkich tych względów, które tylko w 
krótkości naszkicowaliśmy, nowa nstiwa ubez
pieczeniowa wywołaia w szerokich kołacń lud
ności w Niemczech ogromne niezadowolenie, 
które zwraca się nie tyie przeciwko niej samej, 
ile przeciwno konserwatyw no-biurokratycznej 
polityce, która wywołuje coraz pilniejszą emi- 
gracyą ludzi majętnych z miast i tem Piamem 
zwiększa ciężary gminne, spadające przeważnie 
na ludzi ciężkiej pracy,

Krcalka poffsteBls 1833-54 raku.
17 paźdz ie rn ika .
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Za duszę ś. p. Michała Euuckieyo odprawione 
będzie jutro 18 D. m.f jako w 12 rooznicę śmierci 
nabożeństwo żałosne w kościele św Krzyża o go 
dżinie 8 rauo.

Budowa akademii górnic;ej' w Krakowie. — 
Wczoraj upłynął termin wnoszenia ofert na budowę 
nowego gmachu dir, akademii górniczej w Krakowie. 
Dzisiaj przód południem zbierają się w starostwie 
krakowakiem mfej-scowi członkowie sądu konkurso
wego, mianowicie wiceprezydent Sara, r. m. Bcrin- 
ger, architekt Wacław Krzyżanou skf, profesorowie 
Muiozowicz, Żurawski oraz prof. akademii satuk 
pięknych p. Józef Gałasow«ld, wieszola djrehtoi 
aaoładów górniczych w Sierszy, p, Echimitaek, oclem 
odebranh i otwarcia nadesłanych projektów, któ
rych jest 21, oraz celem poczynienia przygotowań 
na pełne pcnl«dz°n’ e sądu konkursowego, które się 
odbęlzie % końcem przyszłego tygodnia. Do sądu 
konkursowego n a e ią  jeszcze prócz wymienionych: 
radca m'nisteryaluy Zotler, st. ra le? budownictwa 
dr Piski-z, st. radca budownictwa On aann, wszy
scy z Wiednia, poseł Barański, st. radca budowni
ctwa I :oniewaki ze Lwowa 1 docent lwowskiej po- 
litechnki architekt Drdacki. W  konkursie brali u- 
dział i vlkc polscy ar- c ekci, poddani auotryaccy.

Budowa nowych klink w Krakowie. Wczoraj 
donieśliśmy* prrces Kola polskiego dr Leo otrzy
mał ze strony rządu zapewnlenlę, że budowa trzech 
nowych klinik uniwersyteckich w Krakowie, mia- 
ni wicie położniczo-ginekologicznej, derm: M agicznej 
i la -  igologicznej, wciągniętych na r i(!hnn«k- t. zw. 
„Ni ;hsta dskred^ , podjęta b«dz.e na w. i: 9 przy. 
szłego rosu. Wseystkio te trzy kliniki taoą przy 
ogrodzie Botanicznym, na gruncie, na yty 1 prze 
paru laty przez rząd od pp, Wilkoszowi 1 '• o- 
szta budowy tiztsh klinik obliczono są na 2,oUU.uUU 
koron. Plany na klinikę ginekologiczną są jns pa
towo, plany na dwie pozostałe i-linikl wykonano 
będą przez oddział budownicti 1 w tutejszem stft' 
roBtwio w najbliższym czasie, na podstawie za
twierdzonych już przez ministerstwo robót publi
czny eh szkiców.

, T ow arzystw o Szkoły LudnweJ ds now ożeń
ców . Towarzystwo Szkoły Ludów*J nwria sobie za 
obowiązek przypomnieć się pamięci tych wnzyst- 
k?ch, którzy, węzłem uczucia związani, w najbliż 
szym czasie własne domowe ognisko stworzyć mają, 
Niechaj pomną na ta szkoły i szkółki, na te ochron
ki i bursy, na czytelnie i biblioteki, w których 
idzie cicha i mrćwczs praoa dla przj szłości, w któ
rych uczą się i wychowają cl, co po nas przyjdą 
I nasze dzieło odrodzenia narodu dalej prowadzić 
będą. Niechaj w tym czasie, gdy serca do szlachet
nych porywów i czynów są skłonniejsze, ten ważcy 
w życiu swem mement czynem dobrym upamiętnić 
pragną: niechaj cele 1 zadania T. S. L. mają na 
oku. Niechaj, zamiast kwiatów i podarunków wza
jemnych złożą na cele Szkrły ludowej drtek sto- 

owny, a do zawiadomień o zaręczynach i ślubach, 
przesyłanych krewnym i przyjaciołom, dołączą czek 
T. S. L., j rzyjominający i u'atwiający złożenie ta
kiego saraeza Jatku tymk od których nią żyrz^ń 
ślubnych ej odziewają. Czeki takie w odpowiedniej 
ilości na każde żądanie otrzymać można bezpłatnie 
w carządzie głównym T. S. S. Ofiary wraz z od- 
powiedniemi szczegó;ami należy nadsyłać do zarzą
du głównego T  S. L. w Krakowie (uiica Floryaó- 
ska 1. 15). Gdy się Usta ofiar z okazyi zaręczyn 
czy ślubu wypełni, z ar; ąd główny ogłasza każdora* 
zewą sumę. treb ofiar w dzienniKaco, a nowożeń- 
oom nadsyła wykaz ich szczegółowy wraz ze sto- 
sownem podziękowaniem t życzeniami od T. S. L., 
Zwyczaj ten, zainicyowaj.y w swoim czasie szczę
śliwa ręką J vVP. posła Żardeckiego, znalazł wielu 
naśladowców i już niejedna polaka szkółka na kre
sach powstanie swoje newoleócom zawdzięcza.

Stfiw., kat. „ &-a c a L‘ nr7,ąoza w n edzielę J9 bm. 
po południu r  Domu robotniczym (ul. św. To na
sza 37) przedstawienie „Przekupki warszawskiej* 
A. Bełcikowstiego.

P olska spółka górnicza w  Krakowie. W  scii 
obrad Gal),cyjskfego banku dla handlu ł przemysłu 
w Krakowie odbyło się jj ssóine posiedzenie Rady 
nadzorczej i dyrekcji Scółcl gónilczej, w którem 
wzięli udziai członKOw;r E .,,-  nadzorczej ks. dr 
O-puta, poseł Jan Kanty FoJerowicz, prof. dr 
[. Łazarski, dyr. J. Strej źowski, członkowie dy- 
rekcyl pp. I. Dorawskf, J. Kwiatkowski, inż. A. 
Schmidt, tudzież prowadzący* zarząd z ramibnia 
Spółki nad robotami wiertniczen.1 w  Kurdwanowie 
inżynier W . Koszko.

Przewodniczący Eff^y nadzorczej, dyr. S t r z y -  
z g w s u i podniósł na w9! 9pie w gorącem przemó
wieniu zasługi ś. p. dr '■ ■ idousza Iskrzyckiego oko
ło założenia i orgadzacyi Spółki górniczej, jego 
szczere oddanie się idei uratowania dla polskiej 
przedsiębiorczości ostatnich prawie terenów
zachodnio-galic. i Jego niestrudzoną w tym k.e- 
ranku akcyę.

Członek zarządu p. J- D o r a w a k i  przedłożył 
nautępn e sprawozdanie z obrotu kasowego, którego 
ogólne cyfry przedstawiają się jak następuje: Wpła
cone udziały wynoszą 135.798 k., wpłacono za
liczki na udziały przyszłe, odsetki, kaucye 7,791 
kor, razeu więc kapituł spółki wynosił 143 590 
kor. Z tego wydano na wiercenia w Kurdwanow” e 
14.712 kor.; pozostały kipituł wynosi 128,878 k. 
Kapi.ał cmieszczony jest w Banku galicyjskim.

W  dalszym ciągu przyjęto do wiadomości spra
wozdanie inżyniera K  o s z k i o postępie robót wiert
niczych w otworze świdrowym w Kurdwanowie. 
Głębokie wleroenie p,stępuje pomyślnie, a dotych
czasowe Jego wyniki odpow.adają zarażeniu prof. 
Grzybowskiego i roknją powodzenie przedalębior- 

twu.Y f Xoflca omawiano Bprtj-w  ̂ Spól\Li
osób i m3tytacyj‘, mię Izy iimeml g m i n y  m. K r a 
k o w a ,  które zgłosiły swe przystąpienie, a nawtt 
częściowo wpłaciły udziały, a!e dla pewnych bra
ków formalnych nie uogły być wciągnięte na lLtę 
ndziało®ców. Dodatkowe przyjęcie tych członków 
nastąpi w drodze podwyżezen'a kapitału zakłado
wego Spółki. Chcąo ro. „zerzyd działalność Spółki 
na “ąslednie tereny, które znawcy bardzo korzyst
nie oceniają, a które obecni własoiciele oferują 
Spółce pod dogodneml warunitam', postanowiono na 
najbliższem walnem zgromadzenia ipólnlków w y
stąpić a wn*oskIem d a l s z e g o  j e s z o z o  p o d 
w y ż s z e n i a  k a p i t a ł u .  z a k ł » o  j w e g o  o od
powiednią sumę, celem objęc?a,, odwi.rtenla i es eu- 
tualnepo sfinansowania tych terenów. Do wziyL ia 
nowych udziałów będą mieć prawa jpólnicy dotych
czasowi, a także inne osoby, o E0 n<>wyuh
udziałów przez spólników dotycbcza? ^ych poi łą 
nie zoBtanle. Najniższą jednostką udała ową jest 
1000 kor. Reflektujący na przystąp, ci® Spółki, 
przy podwyższeniu kapitału zakładowego, r ,  ą 
zgłoszenie, przysyłać pod adresom: „Bo s 'a  fc c *łka 
górnicza* Kraków, ulic? Sobieskiego 8.

Naśl artyści za  gram cą Znana w Krakowie 
śpis suczka operowa, p. Eugenia P i s a r s k a ,  ucze
nie* prefesora Marso, zaangażowana dla scery nie
mieckiego teatru w Gablouz, odnosi tam rzetelny 
sukces. Prasa niemiecka wyraża się s pełbe n ma
niom zarówno o głosie, jak i o sr ace o wórozej 
utalentowanej śpiewaczki, p od n os ić  je j iczny, 
miękki I g ‘ętki organ, dobrą szkołę w Imposto .yi 
głobu 1 w traktowaniu rejestrów, prostotę 1 szla- 
cnetnośc iuterpretacyi, zachowującej ściśle wymaga
nia stylu i nadającej odtwarzanym partyom subtel
ny urok uduchowienia.

Z entuzyastycznem przyjęciem spotkał s'ę profe- 
fesor naszego konserwatoty nm p, J  a n Erb e Łt, w 
c?asie swoJch występów w Londynie. —  Zwłaszcza 
dzienniki, jak „Tim es", „Daily Telegrapb", „G lo- 
b«“ , nie szczędzą dość B p *  pochwały dla jego gry, 
w całej potni zrównoważenej, pełnej poessyl i polo
tu, roznorząazającej świetną techniką i blaskiem.

W yścigi kolarsk o VY niedzielę 26 październi
ka, na szosie mcgilańsklej, odbędą się staraniem od
działu kolaizy Sokoła w Podgórzu wyścigi cykll- 
eiów. Start przy słupku kilometrowym za aakladem 
p. Matecznego w Pougórza z następującym pro
gramem: -  -- *- 1T

I. Bieg otwarcia 5 kun., o 3 nrgrody; IŁ 
nowicjuszy 4  kim. o 3 nagrody; 11L Bieg gości 
6 kim, o 8 nagrody; 1Y. Bieg O. K. P. 6 . n.
e nagrody; 7, Biog ®góiny 6 kim. o 3 W g*ody; 
V i. Biąg starszych 3 kim. o 2 nagrody. W p rawę 
do biegóv; I  I III p0 3 50 kor., do i IV po 4
kor., do V po 3 -50 kor., do Y1 po 4  kor. Zbiórka
0 godz. 2 po połudLia przed gmachem Sokoła w 
w Podgórzu. Początek wyścigów o ęodz. 2 pc po- 
łudniu, W  razie niestałej pogody wyścigi odbędą 
się w następną niedzielę.

Odnow’ eniB b o ż u c y  Kazimierzowskie]. Naj
starsza bożnica na K ?’  ierzu, Ł. zw. Karlmle- 
rzowska, stanowiąca wi az z przybudówkami późnlej- 
BZbml wolno stojący budynek otoczony ulicami: 
Szeroką, Józefa, Bawół i Starowiślną n!e jest pier-

1 wotoą synagogą. Wedle ksiąg Kazimierzowskich

Obocna budowla w stylu przejściowym ze stylu go
tyckiego w renesau, tworzy podłużną salę, w któ
rej sześć przęseł bogato żebrowanych wspiera się 
na dwóch smukłych okrągłych filarach kamiennych 
Przedstawia ona więo wtwnątrz budowę balową 
z < Btrołnkami sklepioneml. Na jedaytn ze zworni
ków sklepionych wyryta jest data: 1517, I nazwi
sko budowniczego Mateusza Gucl. Dowodzi to, że 
halowego budynku on był twórcą. Z biegiem XVII 
i X V III wieku powstały przybudówki, malowniczo 
grupujące się około centralnego budynku, w których 
umieszczone są modlnice dla kooiet. Hala uwień
czona jest wysoką arkadową attyką. Brak jej je
dnak wo'utowych (esowatych) zakończeń, podobnych 
do attykl na Sukiennicach krakowskich. Zachowały 
się jedynie cztery Błupy narożne, bogato profilowane, 
między któremi istn'rło woltowa ukoronowanie. 
Wnętrze Dożnicy, pomimo wielkiej ilości zabytko
wych i Tysoką artystyczną wartość mających przed
miotów, jtk : resztki rzeźbionego ołtarza z X V II w. 
Al.-Menan, t. j. kazalnicy pochodzącej z X V I w., 
w wielkiej ilości mosiężnych starych świeczników, 
pięknych sreber i druków (tor) z w. X V I —  przed
stawia cię dzisiaj b. ponuro, a to wskutek pocią
gnięcia ścian i ciosów farbą olejną. Z  pewnością 
po usunięciu farby odnalazłaby się dawna archaiczna 
dekoneya ornamentalna i figuralna, jakich m?my 
tyle setek w bożnicach śroukowej i wschodniej Ga
licy!. Znajduje się tam także kamienna skarbonka 
z napisem biblijnym hebrajskim i datą 1407 r., a 
więo pochodząca z pierwsrej najstarszej bożnicy.

Cała restanracya tej synagogi jest pomyślaną w 
tem sposób, żeby osiągnąć efekt mas całej budowy. 
Komitet odnowienia synagogi uchwalił obniżenie 
terenu, okalającego bożuicę, do stanu, w jakim był 
z końcom X V I w. W 3kufek tego, według projektu 
kierującego restauracyą arch. Zygmuuta H e n d i a, 
otoczoną będzie cała bożnica szerokim ogrodem, ro 
dzajem skweru, który oddzielony będzie od przy
ległych ulic murem kr.micnnym, ozdobionym kratami 
Żelaznami. Część tego muru już jest wykonana. 
Przy restauracyl pokazało aię, że cała ściana bo
żnicy od strony ul. Starowiślnoj jest dawnym m i
rem obronnym m'asta Kazimierza z zachowanym 
na I  piętrze chodnikiem straży 1 sirzetnicaml. Do 
mam tego dobudowaną została synagoga z końcem 
X V I w. Od siedmiu lat odbywa się restau- 
racya tej bożnicy i postępnje nadzwyczajnie powoli, 
a to ze względu na skromne fundusze, które płyną 
z sobwencyi mlnistentwa oświaty, kasy oszcz, m. 
Krakowa i droDnych składek. Pomimo wykończenia 
fasad głównego gmachu od wszystkich czterech 
przylegających Jo nich ullo, całość zresteurowanego 
bndynbu nia wywołuje tr,kiego efektu, jakby spo
dziewać się uależałc, gdyż niwelacya ulicy Szero
kiej, Józefa i placu Bswot nie zrstała dotychczas 
przez magistrat m. Krakowa przeprowadzona, cho
ciaż to jest w programia regnlacyi tych ulic. 
Wspomnieć także wypada, że jedna z modlnic od 
strony ul. .Szerokiej, zasklepiona beczkowo, posiada 
chcć skromnie, lecz b. artystycznie wykończono i 
pomyślane sklepienie I jego „lunety* w rtylu baro
kowym, z symbolami biblijneml.

Roboty restauracyjne przeprowadza budowniczy 
p. A b e r ł e d e r  pod czujnem okiem arch. Zygmanta 
H a n d 1 a.

Koiikur3 na afisz. —  Komitet rautu „Strzelca* 
ogłasza konkurs na rflsz dwu, albo trójbarwny v, 
wymiarach 100 X  1^0  cm. Projekty opracowane, 1 
godłem zaopatrzono, z do ączeniem w zamkniętej 
kopercie nazwiska i adresu należy nadsyłać na rę
ce p. liiaołaja Srysiłowskiego, ulica Łobzowska 47, 
rajdalej do 23 października, hia^roda EO koro).
Projekt n«grodsony ttmja ul«y «vł»aaoftcl% kamitutu
rautu, z prawem ro[ro]ukcii. Jary stanowią pp.: 
Jn a  Bukowski, Stefan Filipkiewicz, Gramatyira- 
Oatrows&s, dr Runzek, proterar Jan R szka, Bok- 
danowa Zahorska.

Miejskiej e.irzedaży ziem niaków  nie bedzie w 
Krakowie podczas tegorocznej Jesieni ze względu 
na to, że ziem r!akl są obecuio tan'e; przeciętna 
cena wynosi 4  kor. za 100 kiloj-r. Również w ze
szłym rokn .magistrat' nie zorganizował z tych sa
mych przyczyn sprzedaży ziemniaków, natomiast
sprzedawał je  w jesieni w r. 1911. kiedy rzeczy
wiście ziemniaki były drogie i najniższa cena wy
nosiła 6 kor. za 100 kłg. Za taką cenę sprzedaje
obecnie lwowski magistrat ziemniaki,

Echa świętokradztwa w Bochni. Jak o tem 
donieśliśmy, skradli wczorajszo] m cy  jacyś zbro
dniarza w kościele bocheńskim dwa kielichy, złoty 
I srebrny, oraz rozbili pnszKę i zabrali złożone tam 
ofiary. W czoraj około godziny pierwszej w połu
dnie wracali ze szkuły do domu uczniowie I. klaay 
gimmzyalnej św. Jacka Edward Góra i Maryan 
Szeląg i spostrzegli w ulicy Lubicz obok podkopu 
mężczyznę, który coś ukrywał pod brukowe kamie
nie. Mężczyzna wkrótce się oddalił i znikł na plan
tach. Cniopcy zaciekawieni podnieśli kamienie, pod 
któremi znaleźli srebrny duży połamauy kielich 
koście’ ny. Kielich zanieśli do djrekcyi policyl I po
dali rysopis owego mężczyzny. Był to niewątpliwie 
złodziej kościelny, który dopuścił s’ ę kradzieży w 
Bochni, Rozpoczęto natychmiast dochodzenia, lecz 
na ślad zbrodniarza dotąd nie natrafiono. Należy 
w końcu dudać, że od pewnego czasu grasuje w 
G alicji zachodniej szajka złodziei, która specjal
nie n.buje kościoły, jak dotąd, bezkarnie.

K radł ei. Do krawca Józeia ńbrahama, zamie
szkałego przy placu Groble fi 20 zgłosił s.ę wczo
raj jakiś kolejarz I poprosił o nocleg. Krawiec wy
dalił Bie na chwilę z mieszkania, a kiedy wrócił, 
gościa już nie zastał, natomiast skonstatował brak 
złotego łańcuszka wartości 160 koron.

Nowa panan a węgierska. O ozycya zajmuje 
Blę pilnie sprawą osławionego domu g i j ,  który 
miał powstać na wyspie Małgorzaty Budape
szcie. Jak wiadomo,' akcyjne T«warzystwo ula ru
chu handlowo-przemysłowego alo 1 i ół miliona
koron fundtuz wyborczy rząuow^j partyi pracy,

zamian zaś ówczemy prezydent gabinetu wę
gierskiego Lukacs miał przyrzec, że Towarzystwo 
otrzyma koucesyę na dom gry w Budapeszcie. —  
Obecny prezydent gabinetu nie ma ochoty ndzlelić 
koncesji na dom gry, skutkiem czego sprawa cala 
dostała się pued forum publiczne i wywołała skan
dal. W uprawę tę Ba wmieszane wybitne osobisto 
ści z węgierskiego święta politycznego. Opozycyjna 
partya niezawisłości ma zażądać natychmiastowego 
zwołania Sejmu i przedłożenia mu aktów ow**] spra
wy, ażeby wyświetlić rolę hr. Tiszy, sekretarza 
staną Jesz< nsklego i Lukacsa.

Towarzystwo d'a ruchu handlowo-przemyt-. .?ego 
za pośrednictwem notaryainezo pisma wezwoło 
kaesa, ażeby w 8 dniach spełnił BiToje zobowąza- 
nia pod grozą krokow sądowych. Todibne wezwa
nie ctrzymał także hr, Tisza. Jeżeli sprawa do- 
.ltanie się do sądu, zostanie wreszcie aitentyczuie 
wyświetloną, jak niedawno zuana afera by ego pre
zydenta gabinetu, Lukacsa.

Sekretarz 3tanu w ministerstwie spraw wewnętrz
nych Ncmetby zaprzecza wiadorneśń podawanej przez

prasę opozycyjną, jakoby postawił wniosek, eżehji 
wspomnianemu towarzystwa za odnowienie konceJ 
syi na dom gry w Buriapeszcie dać koncesye nę 
domy gry w miastach prowincyonainych.

"Wreszcie telegram z Budapesztu donosi:
Minister spraw wewnętrznych S a n d o r  ogłasza, 

oświadczerie tej treści, że już w pierwszych dniach! 
po objęciu urzędu oświadczył kategorycznie, iż n.'» 
da zezwolenia na grę hazardową w kasynie ną 
wyspie Małgorzaty, I powiedział o tem Interesegl’ 
tom, na co ma świadków. -  -  * .

Z  b r r j x
Tarnów, 16 października. (T . 3, Ł  —  Ż K o łi  

Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych. —«  Strzęp 
lanie o tradycyjną gęś). )

Pod przewodnictwem prof. Języka odbyły stę 
dwa posiedzenia tarn T. S. L., na których
wydział ł poszc.-:e, <5’n* gea-oj0 ".daw»łv sprawo* 
zdania. I  tak eprawozcanie skareuna po konie 
września wykazuje 12.000  kor. w dochodach 1 rozł 
chodach (wydatki, połączone a walnym zjazdem^ 
nie zestały włączone do sprawozdania). Sekcją 
biblioteki im. Słowackiego zakupiła 525 dz'eł, tak 
że inwentarz biblioteczny doszedł do 5,630 dzieł. 
Abonentów liczy Diblioteka 1009, dochód 3 000 
Z końcem czerwca przeprowadzono lustracyę cah 
biblioteki. Z wniosków sekcyi uchwalono w niosę! 
w sprawie założenia wypożyczalni tygodników J 
miesięczników, która zacznie funkcjonować w raj* 
bliższym czasi*.

Sprawozdanie sekcji odczytowej' wjkuzuje 43 
wypożyczalń} w bieżącym roku założono '10  noV 
wych wypożyczalń, zwinięto jednę, a 27 uzupeł. 
niono. Zlustrowano 30 wypożyczalń, odczytów wy
głoszono 3 3 , książek do wypożyczalni wiejskich 
rozesłano 1,610 dz'eł w 1643 tomach, tak ża 
wszystkie wypożyczalni wiejskie turn. Koła liczą 
8,000 dzieł, a 2,000 czytelników. Założono nadt® 
cztery knrsa dla analfabetów po wsach, zorganl* 
zowano kurs oświatowy dia prelegentów spkcvl 
1 założono podręczną billioteczkę dla prelegciuuw, 
Z wniosków sekc 1 uchwalono ustanowić eksprzy- 
turę Koła T. S. L . w Ryglicach, urządzić zjazd 
oświatowy kierowników wypoż.yezalń, wprowadzić 
małe opłaty dla członków wypożyczalń wiejskich 
i wystosewać apel do nauczycielstwa ludowcgj 
z zaproszeniem do współudziału w pra a:h T, S. Ł ,

Sprawozdanie sekcyi Czytelni robotniczej im. 
Kilińskiego wykazuje wielką ruchliwość tego młói 
dego stowarzyszenia, biorącego udział w pracy na^ 
rodowej, w uroczystościach patrj o'yezoych i  t, C 
Obrót kasowy 1,470 kor., dochód 250 kor,, człon 
liów liczy czytelnia 100 (nominalnie 270), w śiól 
których drużyna Btrzelecka (35 członków) swą 
pracą wybija się na plan pierwszy.

Sek cja  czytelni kobiet wykazuje 3 4 członków, 
posiada własną biblioteczkę, co niedzielę odbywają 
E’ ę wykłady, W  ubiegłym roku urządzono wycieczkę 
do W iśnicza.

Po przyjęciu do wiadome ści sprawozdania i  po
szczególnych sekcyj, przyjęto do wifdomcści rezy
gnację z wydziału ks. dra Lubelskiego, a skoopto* 
wano w jego miejsce ks. dia Parjłę, oraz kooc 
weno akad. Grilnbecgera, jako prezesa czyi-lg^ 
akademickiej T. S. L,, świeżo utworzonej pny 
której ceh m jest pra :a oświatowa w T. S. L „ oraz 
pomoc finansowa d:a niezamężnych kolegów. Stttuf 
czytdui akad. przyjęto.

W  końcu uchwalono d’ a Koła w Lipniku ns 
gwiazdkę dla oiednycn dziec', dla Koła w Orłowej 
na oebronką 1 na ccnroukę w Suchej Średniej na
si«ym e po a o  ta rn.
Tcwartyttwa nancz. szkół wyżsrych, odbytem pod 
przewodnictwem wicepiez. prof. Aivaya, przyjęto do 
wiadomuśd nzygnacyę z prezesury iro f. Gutów- 
sk ego, zgłoszoną ra posradzeniu wydziału. Powo
dem retyguacyi jest zły Btan zdrowia. V ed łjg  u- 
obwały Koła wybór prezesa dokonany zostanie n* 
zwyezajnem waln m zgroa.aJzeeiu. Ustępującemu 
prizesowi ucnwmł .no osobne pismo z podziękowa
łe m  za bardzo wydatną pracę w tarn. Kole.

Tern Towarzystwo strzeleckie urządziło trady
cyjna strzelanie o gęś i sól. Pierwszą zdobył p, 
Kulig, drugą p. Oicbn ski. Po ogłoszeniu n rgrói 
odbyła s'ę skromna ucz'a.
: Nigła Śmierć. Piszą nam z Tarnowa:

Znaoy na tutejszym bruku Feliks Wańtuch, czło
wiek bez określonego zajęcia, wybrał się do swojej 
rodzinnej wioski Fleśny. W  powrocie do Tarnowa 
wzięli go wieśniacy na wóz f przyw ltill do mia> 
sta, przy wysiadania z wozu z przerażeniem zau
ważyli, że Wantach nie żyje. Umarł nagle, i sko
stniał w pozycji siedzącej. Zaaferowani wieśniacy 
pojechali do szpPala i S. p. Wantucha usadowili 
na schodach budynku, a sami odjechali. W  tazie] 
pozycyl służba szpitalna znalazła zimne zwłoki ś.p<- 
Wantucha.

Zabity żelazną kasą- Korespondent nowoa.,de
cki pisze nam: W e środę przed poruduiem. gdy wr 
ubikacjach Towarzystwa eskeutowego przy ul. Ja
giellońskiej ki kn tragarzy pr .enosRo żelazną kasę, 
wskutek braku należytej uwagi, kasa padła na tra
garza Radzika, miażdżąc mu firma! nie Cały lewy 

ok I klatkę piersiową.
Odwieziony do Łzpitała, mimo natychmiastowej pi • 

mocy, zmarł Radzik po kilku godzinach, nie odzy
skawszy przytomności.

Przemyśl, 15 października. (W iec urzędników i 
służby. — Zebranie w sprawi* magistrackiego prze
silenia. —  Dwuminutowe posłodzeni-* Rady miej* 
akiej. —  Bojkot tectru. 4 r«r»t-w .ni* e  szpie
gów i... psa. -  oficera).

Ż yjem y w znaku wieców i przes i«nla magistra
ckiego Przesilenie dobiegło końca —  w niedzielę 
wiecz r zaś odbyły się dwa zebrania i tyleż wt
w t o r e k .

Z niedzielnych zebrań pierwszym to de czasn był 
wiec urzędników* i 6’ iitbj państwowej w sprawia 
pragmatyki służbowej, bardzo liczny, na którym co 
do pragmatyki uchwalone reaulujyę, identyezną z kra
kowską, a oonudto domagano się przeniesienia Przet 
mySla —  na wzór Poli —  de I. klasy dodatku 
a k t y  walnego. Ooeoui na wiecu posłowie dr. Lieber* 
tr.an i dr, Zabajkiewicz przyrzekli poparcia obtfc 
żądań.
m Po południu odhjło siq w tej samej sali magh 
strata zgromadzenio publiczne z porządkiem dzietr-; 
n jm : „Frzesileuie w mag.stracie, a lulność*. Szczęt 
gótowy referat, przedstawiający dzieje tego przesf-i 
lenia, którego główaym powodem był głód posad-,ś 
pomsta endecji nad burmistrzem za ostatnio w y- 
Dory sejmowe, wygłosił raJca dr. M e s  t e r .  Ni ■ 
referatem tym wywiązała się ooszerna dyskusja 
podczas której radni m. z „Klubu radzieckiego^ 
pp, dr. Tarnawski, Krzanowski I Szancer starał; 
się oczyścić ze stawianych Im tak ma wiecu, jal 
zresztą i ogólnie w mieście zarzutów. Dostali j e d 
nak ciętą odprawę od radców dr. Mestera, Kns.*y 
i Bernsteina, oraz posła d ’ . Liebermana, pocueni, 
wiec jednogłośnie rchwaltł rszolucyę, wyrażający

Ż teatru. W  „Tajemnicy* Bernsteina grać bę* I miejskich, już ti 1386 r., a więo ns schyłku X j1 
Xk. ‘ P o- dą pp. Bednarziwska, Czaplińska, Polska, Adwe- • j w. powstaje ui jstersza synegoga na Kazimfirza, 
rowincyi* tow icz , Kosiński i Stanisławski, 'zapewne na miejscu dzisiejszej Kazimierzowskiej.

,.-T, . ■ •-»=*.-*-  ̂. *,v I c ' t ,
;  p r o § z o  b a c z n ą  z w r ó c i ć  u w a g ę ,  c z y  p u d e ł k o  z a o p a t r z o n e  j e s t  l i r m ą  

i  1 g d y ż  l y l k o  t e  s ą  o r y g m a ! u e  i  p i e r w s z e j
ę tutek
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przekonanie, 4a za dotychczasową goipodarlr® ' g»"ł 
nie odpowiada przedswszystkietn w iękscość Sady 
miejskiej, wyrażającą zaufanie op ozycji w tejże 
Badzie m, 1 w zyw rjącą rząd, rby dopilnował roz
pisania na czas w jhąrów  do Rnay m, W rezolu cy i 
powiedziano nadto; „Zebrani wyrażaj” przekonanie, 
że o ile wiceburmistrz ma pretensyę do wypłacania 
mu dalszej pensyi, to powinien zostać na Btanowl- 
Ekn i dalej pracować". Temi rezolucyami zaaończo- 
no obrady tego najpoważnie jw ego tn od dawna ze
brania obywatelskiego, na którem Indzie najrozbież- 
m e,szych aieronkdw znaleźli sposobność w ypow ie
dzenia się w  sprawach miejskich.

W  poniedziałek miało się odbyć posiedzenie R a 
dy miejskiej, na którem miano załatwić sprawę re- 
zygnrcy l dr. Smntnego z wicebnrmistrzostwa. Tym 
czasem wiceburmistrz rozmyślił Blę i  pismom do 
Rany m. wystosowanem prosi, aby rezygnacyi jego 
na razie nie załatwiać. Rada zaś nie zetzła sit w 
potrzebnym komplecie, tak, że po dwóch minutach 
obrad posiedzenie muBinno zamknąć. Dowodzi to, 
że „przesilenie* mrgistraokie zaczyna przybierać 
coraz... figlarniejsze formy.

Obok maglBrrackiego mamy dlfc odmian] P1 ®" 
Silenie teatralne. Istniejący ta od niedawna teatr 
polski, waloząc z defloytem, aby ai? raoowad, prze- 
nićsł w niedzielę swe lary 1 penaty z „Sokoła do 
ta ń sze , o połotfę i rzeozywfccie teatralnej sali „D o- 
mr robotniczego*. W padł jednak deszczu pod 
r jn rę , bo ściągnął na siebie nienawiść kleru, boj
kotującego „D cm  robotniczy* 1 rozciągającego te
raz ten bojkot na „T eatr polski*, jako... żydowski 
1 socja listyczny. Pierwszym objawem tego bojkotu 
było wydanie uczniom tutejszych glirnazyów zakazu 
uczęszczania do „Teatru polskiego*. Zakaz ten ogto 
■Ul ks. katecheci w  czasie egzort nledzielnyc

W  pogoni za szpiegami aresztował wczoraj po
sterunek wojskowy na. Zniesieniu pp. Inżyniera . 
i jego żonę, inżynier. T., pannę W ,  dwoje dzieci 
U  prą, których następnie p « ł e  ml o, pod 
asystencja I 1 żołnierzy, *  bagnetaml na karabl- 
nach, przyprowadzono na wach Tu dopiero wy- 
puszczono panie 1 dzieci, o lu  mężczyzn ■: I b u ,
wiano- na pollcyę, gdzie, wylegitymowawszy się, rOw- 
n ,eż zostali wypuszczeni. #

Zmarli. -
Edward G j e  j i t, uczestnik pow .ta»ła i loku 

1 8 6 3 — 4, w 75 roku życia, zmarł w Krakowie w
Przytulisku weteranów powstania.

*7 *v
■■ ¥z  uniwersytetu ludowego.'-#

W  piątek o „oaz. 7 I . Morechlt Wychowanie wobec 
postulatów przyrody. „  . ,

w golotf o godz. V Doo. dr W , Radecki; Metody 
współczesnej psychologii.

Wykłady odbywują się w sali przy ul. Zwierzynie- 
s ek'ej 1. Id-

Reportour teatra ml3}8kieac Im, SfowaskŁo&fi 
w Krakowie.

IV piątek; „Pierwsze sitaka Panny'1'* *
W sobotę; „Tajemnica*,
V nl-dn lę po poł i „Kośoiu.szko pod hacJawieaui*;

Wie-.rór „KUi.ię .c ie f-.
W roniidiiałeki „Warsca wianka* I „Sędziowie*1.
We wtorek; „Tajemnica*. /■s«Ss£:-%

Repertoar Teatru Turskiego. r"  \
Przemyśl 18 b. n..„Wojna z babami* - A. '% 
Laftont 1» b. m. , Wopa ■ b.Um;-. ,
Ja r os ł a w 80 b. m. „ oj* ’ * babami .

SI b. m. „Konkurj Aat*a «

g ,  & j i t b i » y e ł " t o a i  P a fa o  S p ie k i ,
Wyiu-jniaje i sprzedaje pierw

szorzędnych fabryk fortepiany jiaruna, harmo- 
aia i piłsnole za gotówkę lab na sptaty nawet 
Owruzieeunniesięczne. Instrumenty używana od 
COD uaiuiiszych. Wystawa,obrazów. Wstęp wolny.

K r e f t a  h r t m t a
J "fjWfSw, 17 października.
D!dur jako debiutant Znakomity a ty sta za

śpiewał onegaaj po raz pierwszy partyę Tonla w 
„Pajacach*. Śpiewał we Lwowie, Rolę pajaca prze
prowadził p. Dldur z JaBkrawym realizmem,

Trzyctu słuchaczy zapisało Się na I  rok zae- 
dyejny we Lwowie. W  porównaniu z  dawniejszą 
frokwcncyą jestto olbrzymia cyfra.

Telefony automatyczne wc Lwowie. Budowa 
automatycznej centrali telefonicznej w e Lw owie ma 
być ukońezona w ciągu 1914 r.

Repertuar teatru lwowskiego.^
W sobotę pa poł -Zbójoy*; wloozór; „Robert Dya- 

tł6iu,
W niedilelę w Bom4hi6 mr„o ..y jranek ku nczcio- 

ilu  setimi rocznicy zgonu 1 zięcia Jósefa Poniatowszie- 
fo; po pJijj „Krakowiacy 1 Pórale"; wieczór; „Straszny

dwór1. . . /• I M S m

zwierciadła W roczyńskiego, ukuzuje Innem zupeł
nie, nlżeśmy to widzieć przywykli. („M łody* , „W i- 
zy a “ , „G arkucbnla*).

A lbo jeszcze te rzeczy Inne. tysiączne, co je ż  w 
prawdzie sw ojej, w )stoc> , posiadają coś, oa rer- 
śmieszyć powinno —  wszystko jedno, ezy śmiech 
ten będzie śmiechem dobrego humoru, czy śmie
chem skroś łzy —  a koło których, nie pueczuw - - 
jąo zupełnie tego, przechodzimy obojętnie, w bla
sku pgnł bengalskich, które nam zapala W roczyń
ski, uwydatniają aoskonale rysy swoje. („Ś w ietry  
interes*, .Dw a lirty*, „T rądycya świąteczna*, 
„Imieniny Jy.

W reszcie owa odwieczna komedya, rotgrywana 
uomiędzy ludźmi słabymi, czująoymi moo swoją w 
ezemś, co jest nazewnątrz nich tylko (n. p. w  pie
niądzach), dającymi ponosić się śmiesznym uczu
ciom, bezmyślnym namiętnościom, a tym innymi, 
których orężem jedynym siła własna, siła brutalna, 
miażdżąca wszystko, niby zbrodn'cza pleść („P ie r 
ścień pow rotu*). Tysiącom , wyrzuconym przez róż
nych o grabych pieniądzach na bogatą w e wdzięki 
miss Dodo, przeciwstawia się dawny je j kochanek, 
„osoba* z pod ciemnej gwiazdy, Franek, zbrojny 
w „m ęską siłę*. „C zy ty wiecznie musisz czuć nad 
sobą b a t?  Inaczej nic. C o?*  —  pyta dziewczyny, 
którą porzucił, jako zero, nic nie znaczące, * wita, 
jako wielką panią z olbrzymią rentą, nledalesą 
żonę „księcia pana*. By usłyszeć w reszcie od niej 
wyczekanej, zepsutej pieszczotami, wlonąceml im- 
potencyą, starszych patów , te iłowa, zamykajace 
oddaniem się aupełnem pierścień jesro powrotu; „O j, 
ty, Franek!... A  jednak tyś był jedyny I jedynym 
zostaniesz, zbójn ty  mój ukochany 1 Chodź!...*

Ani jeden ze spalonych przea Kazimierza W ro
czyńskiego ogni. bengalskich nie zawiódł. Każdy 
z nloh dał baiw ny a zamierzony efefet, który niu 
m inii jednak tak, jak  m ija odblask fa jerw erku.—  
Tytu ł zbioru dowodzi tylko skromności aatora.

M . Sachs.

RouiaCJ ksitfa J M .
Kraków, 17 października.

1ji,■czygtośc: Pooiatowskiegro w Krakowie za- 
ponrsc iją »ię b&iJzo korzystnie i jest wszelka 
nadzvja, że przybiorą one charakter i rozmia- 
ry, odpowiadające doniosłości dziejowego fairtn 
którego wieki wą rocznicę Pdska obchodzi w 
Krakowie. Pomimo niefortunnej n!eco p-.-y )e- 
bokiej . ml, spodziewany jest liczny zjazd 
uczestników z krajn I z obcych zaborów zwła
szcza z zaboru praskiego. Przybędą także, jak 
się dowiadujemy, liczni przedstawiciele p r a s y  
p i l s k i e j ,  dla których, j.‘k zaWślI przy tego 
rodzaju upragnionych sposobnościach, s t a ć  bę- 
d ą  o - w o r e m  b i u r a  r e r a k o y i n a s z e p o
d z i e n n i k a ,  celem ułatwienia im obowiązków 
publicystycznych.

Jntro, w sobotę, w pizedilzieft właściwych 
uroczystości, odbędzie się w południe otwarcie 
wystawy pamiątek po ks. Józefie, po południu 
o pół do 4 w nuli CojI. Novi uroczysty obchód 
akademicki, wieczór akademia \7 starym teatrze, 
urządzona przez komitet obchodowy.

jNie wątpimy żo komitet ten. świadom ważne
go zadania i odpowiedzialności, jakie przyjął na 
Bwoje barki, zajmie się gorliwro nieMPo urzą
dzeniem i wykonaniem caiego programu uroczy
stości, lecz także czuwać będzie, aby Rodacy 
nasi, przybywający do Krakowa, znaleźli nal/ 
zyte pomieszczenie, aby nie czuli się tutaj „gość
mi", locss aby odnieśl. wrażenie, że przy Dyli tn-

.-V ■ ***•

Związek kolejarzy zbiera Się w  niedzielę 19 
b, m. o godz. 8 -3C rano przy parku Jordana, skąd 
uda się na mszę połową i weźmie udsiai w  pocho
dzie. W e  wtorek odbędzie się w  „Sokole* podgór
skim nroczys‘ y  wieczór, z udziałem prof. Grabow
skiego, pp. W . Lątków ay, W . Obolewlezanki, F. 
Michalskiego, tudzież chóry szkoły śpiewu p. Stan. 
Buisy. -4::vC':-.X.

r' .»■
; Przedstawienie teatralne. ^

Bilety na niedzielne przgdstawlenlo sztuki p. I fos - 
joczow ej „K siążę JJzef* są już wyprzedane. Z po
wodu tego dyrekeya daje w sobotę po południu 
nadprogramowe przedstawienie „K sięcia Józefa*.

H l c y  m m  nrndiofflleĉ i
Sejaio. _

„Diło* omawiaiąc w ostatnim numerze toczą
ce się rokowania w sprawie uruchomienia Sej
mu, wskazuje na to, żo wobec rozbieżność' dą
żeń sirounictw polskich małe jest prawdopodo
bieństwo, aby Ukże i projekt rządo wy reformy 
mógł skupić koło siebi , większość stronnictw 
pclskicn. Zresztą nawet gdyby się one nań zgo
dziły, to i tak nie ma jeszcze pewności, czy go 
ostateczni3 uchwalą, bo przecież p. Abrahamo- 
wicz także w imienin całej prawicy zgodził się 
był na projekt blokowy, a potem go obalił.

Dalej określa „D.ło* w następujący sposób 
w a r u n k i ,  p o d  k c ó r 9 mi R a s i n i  m o g l i 
b y  z g o d z i ć  s i ę  na  z w o ł a n i e  S e j m u :

„Nasza zgoda na zwołanie Sejmu możliwą 
jesi tylko pod jednym warunkiem: mianowicie, 
że obóz polski p r z e k r e ś l i  to wszystko, co 
mówił i robił c i  ooalenia kompromisu aż do 
chwili obecnej, że przeciwnicy kompromisu w 
obuzia polskim na vałej linii s k a p i t u l u j ą ,  
że więc obóz polski da nam w ti n sposób c »• 
kowitą satysfakcyę za wiarolomstwo, jakiego 
dopuścił Bię wobec nas przez złamanie kc np >- 
raisu i że Sejm zbierze się na to, a„y nadać 
sankcyę ustawodawczą kompromisowi.

„Natomiast wszelkie obciuaaie ro saych upr - 
wnień w porównaniu z kompromisem, ws 
przewlekanie sprawy przez wysuwanie no y 
kompromisów, słowem wszelkie P’ »hy wciąg ę 
cia nas w rokowania na zm ei-ion; i 
wach, aby pod osłoną tych rokowań p̂  P 
dzić sanacyę finansów krajowyw - p_
tkać się ze st-ony Rasinów z °P# 
p r z e j e d n a n i e  n i e z ł o m n y m *

„u »io-taj do swego domu niejako, ta  4 tutaj 
bie*.

D o k c r e o y a  m i a s t a  powinna byx takź“ 
przedmiotem gorliwych zabiegów komitetu i 
p r e s y d y a m  mi  a s t a ,  w z g l ę d n i  e m a g i 
s t r a t u .  Przygotowania do dekoracyi powinny 
rozpocząć się jutro, tak, a b y  w n i e d z i e l ę  
K r a k ó w  u k a z a ł  s i ę  r o d ś w i ę t n e j

Z fi C1 6
Nie wątpimy też ani chwili, że cały Kraków 

weźmie w uroczystości czynny ndział, a w po
chodzie niedzielnym na Wawel, do sarkofagu 
Poniatowskiego, spotkają się obok siebie przed
stawiciele wszystkich stanów i wszystkich in- 
stytucyj i korporacyj.

, ‘M-—

Wiadomości artysiyczą naukowe I literackie.
•—  K azim ierz Wroczyński: „Bengalskie ognie*. 

N°we)ety-fras*ki. Nakł, Tow. Ako. S. Orgelbranda 
S-wid. W a m r w u ,

Pan Kazimierz WióflZJŻski uprawia wszystkie 
niemal rodzaje literatury, a więc plsre wlerize, no
wele, rzerzy sceniczne, sprawozdsnia teatralne, kry
tyki lileraokie, utwory humorystyciue i satyrjs*y- 
ezne, I  trzeba przyznać, te ws-jBtko to czyni z ja- 
dnakowym talentem, a jeanaKową łatwością. N!e 
widać nigdzie wyeilka najmniejszego, jakby każdy 
1  rodzajO’"  jego twórczości był wyłącznym, jakoy 
każaema z nich autor specyslnte się poświęcał.

Ot, mamy t̂ raz prze-* »obr Świeżo Wydany obiór 
p. t. „Bengalskie ognie*, onwelloty-fraBziti. VS szyst- 
kie one to niby fakty. Ł/tin, widziane w  świetle 
prawdziwem, bo odb te w zwleraiadłach to wklę
słych, to wypukłych. Są bowiem rzeczy zwykł* tar 
ślicznie udekorowane, tair, dzięki tyziącznym iro- 
deczkom, zmienione, Ż8 Wjćsją Ślę asm na plerw- 
•zy rzut oka całkiem solidne I godne nawet sza
cunku 1 podziwu, (</;' • * .

NaprzykłaJ pan flfffiitantj GWłfflawa-Chróti^i, 
S'.!nny fia rz  eiisayiLta, poeta, uczony, m'strz, pu
blicysta, wielokrotny laureat człsuek Akademii, 
sława narodowa itd itd. („Niema lauru bez kolców*),■ 
o którego każdym kroku, każdym euynie czy bez
czynności, każ sm mądrem słowie 1 spostrzeżenia, 
mówi się wciąż i pisz9; k.orego ływŁi, poczciwy i 
emtllwj stawia się za przykład, naśladownictwa 
godny, którego listy będą kiedyś ogłaszane, jako 
przyczynki do „właściwego* oddania charakteru 
jego; ten „na 1 wielki* Gwizdawa-Chróbski, gdyby 
■ię był tak przejrzał w zwierciadle, podsunlętem 
inj1 przez rocry-iakiigo, przedewBzystklem na- 
pewno zaczerwienith ,ię, ale nieu g gniewn,t.

A ido ,.>, co d a tysięcy posiada w sobie powagę 
niezwykłe, urok tajemniczy, bo przemawia głosem 
niezłomnym, nie cierpiącym oporu, zaprzeczeniu a 
nadewszjstko innnego, odmiennego zdania, a co w 
rzeczywistości ma jeszcze I drugą, tę nieznaną 
■stronę med^n", jakże s^ to, zdemas ĵwane przez

Konccs. Biuro pieśnią
Krakó^ ul. Poselska

wiuro komitetu znajduje s l j  W lokaju „ 
Polcklej* przy ni. Fioryafskiej 1. 1.

z umitet b a n d e r y !  w ł o a o 1 a ń s k l e j  podaje 
do wiadomości, że punkt zoom y  dla bandery! bę- 
dzie 1 ę znajdował na rynku Kieparskim.

Krakowskie K o ł o  p a ń T . S, L , postanowiło 
w ziąć ndział w  uroczyttGŚelaoa przoz wydanie pooz- 

«k z  portretem ks. Józefa. Z  kart tych, podpisa
nych przez ofiarodawców, powstanie wieniec, który 
niesiony oędzie w pochodzie w niedzielę. Pocztówki 
po 20  hal, ią  j o  nabycia u p. F eiieyi TondoBOwej 
„Straż Pola ca* ul. Floryańska 1. Delegaci i dele
gatki trzym ać bęaą szarfy wieńca.

o czj itą mszę sw. na Błoniach odprawi ksląd: 
prof. dr Kaczmarczyk, kazanie wygłoei ks. Zygmunt 
Janicki, Na W awelu będą przemawiać prezydent 
dr Leo, rektor Uniwersytetu krakowskiego dr Ko- 
staneckf, rektor uniwersytetu lwowskiego dr Sta
rzyński i innf.

G boh ód  akademicki.
W  mającym »ię odbyć jutro o godz. pół do 4 

po pomJniu obchodzie akademickim dla uczczenia 
rocznicy ks. Józefa (w  auli uniw ersyteckiej) prze
mawiać będą; prof, Askenazy ze Lwowa -Ir .S 
ryan Szyjkowskl, pp. Bohdan G ćrski i K arol P o
piel, W  dziale deklamacyjnc-śpiewaokim wezmą 
odział p. Karol Adw entow icz i  chór akudemioki, 
pod batutą prof. Boi. W ailek-W alew skiego,

Z lo ł  SORttli.
Przowo^nlctwo ziotn radzi zawczasu zaopatrzyć 

s ę w  bilety na ćwiczenia publiczne, które naby
wać można do soboty popołudnia u p. Zajączka I 
Lankosza i w  księgarni Krzyżanowskiego. AV ten 
sposób uniknie się ścisku, jaki zwykle panuje na 
placu wyścigowym.

,1 i r n o w a  piszą nam: Na złoć połowy w
Krakowie, urządzony z powodu uroczystości ku czci 
ks. Józefa Poniatowskiego, Sokół nasz w ybiera s. 
w znacznej liczbie. P rócz członków Sokoła I, w y
jeżdżają także -złonkow ie Sokoła l i .  W skutek ode
zwy wydziału II okręgu sokolego, rnsryły ; i ę gn ia. 
zda I zapowiedziały znaczny współudział. Dosyć 
wspomnieć, i o  Sokół w łulc ański w Gawłuszowi
cach pod Mielcem w ysyła 13  druhów. Okręg tar
nowski będzie mieł nocled w gmachu Sokoła pod
górskiego i  w tych okolicach podobno będzie od
bywał ćwiczeu.e. Odjazd z Tarnowa nastąpi w 
sobotę o godz. pćł do 9 wieczorem , Komeudantc-m 
okręgowym ustanowiono druLa Brauna, komendan
tem pociągu druha W ierzbickiego,

P ro c e s  kijow ski.
(Tolegr. „R , Reformy* z dnia ^  Pa* srnlka)

KRÓw. W  ogniu krzyżowych pj oświadczyła 
Wiera C z e b i e r i a k ć w n a , ż e  pisino, wystosowa
ne przeciw Miflemu, u ł o ż y ł a  za  w i' ’ y w e u  
B r az  ul a. Gdy jednak Miflo się dow. Vział, 
że Wygranow uczynił pewien krok za jej po
średnictwem, obił ją  świadek zaprzecza, jako- 

v znała Romaniuka, Knczerenkę i Sapienkę
R o s n i t a l s k l  oświadcza, że raz roz

mawiał w klabie kupieckim z byłym prezyden
c i  sądu obwodowego, T a r n o w s k i m ,  i po- 
*azał mu artykuł o mordzie rytu-.lnym. Siedzą
cy przy sąsiednim stole żydzi usiłowali przeko
nać Taroowsk.egc. tby me wierzył itosuital 
ckieraL g J jż  wladciwyin mo.-uerrą jest o j 
ca  • m T n a z e z j  i n k i e g o ,  t̂ńreg-i ■ już uwię
ziono i on się do winy przyznał. Faktycznie 
jednak Prichodźko został aresztowany dopierc 
następnego dnia.

Następnie omawiano sprawę zapisu w księ
dze domu przy uLcy Cyryla 8?, że od 3 lutego 
co 6 lutego 1911 bawił tam żyd Jakób Oettin-
ggr

^w. M u e l l e r ,  który pracował w fabryce 
ZaicawŁ, zeznał, że na święta wielkanocne w 
roku 1910 i I911. hewa-gier Zajcewa,
Cettinger, z zagrauiry - u roku 1907, od śmier
ci starego Zujceua, kupowano mace 1 nie spo
rządzano irh sr domu.

Następnie rkonfronto^^11.0 studenta Pozdnia- 
kowr z D o b rza ń sk im . C»vyiadczył on stanowczo, 
że nie zna Margolina i nic o nim nie powie
dział. _____

niema powodu ao aaiszegc pozostawania wojsk 
serbskich na obszarze albańskim, skoro, według 
urzędowego źródła serbskiego, powstanie albań 
skie jest stłum;one. Serbii zaś od autonomicznej 
Albanii nie grozi n:ebezpieczeństwo, zwłaszcza 
g i j  obecność komisyi nadzorczej, nie mającej 
żadnego innego zadania, jak tylko ustalenie 
tranie, wykreślonych w mapach protokółu, c a- 
j e  d o s t a t e c z n ą  r ę k o j m i ę .

Wiedeń. R z ą d  s e r b s k i  d o t ą d  n i e  o d 
p o w i e d z i a ł  na  o s t a t n i  k r o k  A n s t r y i  
Donoszą natomiast z Belgndu, że wojska serb 
skie o b s a d z a j ą  c o r a z  t o  n o w e  p o z y c y e  
w A l b a n i i .  V7oLec tego sądzą, że okaże się 
konieczność podjęcia ponownego i to  b a r d z o  
e n e r g i c z n e g o  k r o k u  w E e l g r a d z i e .

Z Elbasan -donoszą, że dotąd przybyło tam 
5000 kobiet, dzieci i starców albańsk-cb. u c i e 
k a j ą c y c h  p r z e d  S e r b a m i  z D i b r y ,  
Ochridy i Strugi. Wszyscy ci zbiegowie znai- 
dują się w o k r o p n e j  n ę d z y .  Wysłali oni 
do sekretarza stanu Greya i do gabinetów in
nych m ocarstw  telegramy z prośbą o ochronę 
przed prześladowaniami ze strony Serbów.

Belyrad. Dzisiaj wręczona będzie o d p o- 
w . e d ź  r z ą d u  s e r b s k i e g o  na  k r o k  Au-  
s t r y i  i i n y c h  m o c a r s t w .  Jak zapewniają, 
odpowiedź ta wypadnie w duchu znauej już 
noty cyrkularnej, w której rząd serbski oświad
cza, i* m u s i  na razie zatrzymać o b s a d z o n e  
w A l b a n i i  p o z y c y e .

 ̂ Groźna syfaaćja>
Budapeszt. „Pester Lloyd* donosi: Jeżeli 

Serbia nie zmień*' jaknajszybciej swego stano
wiska nu wycofa swoich wojsk z Albanii, 
s y t u a c j a  s t a ć  s i ę  m o ż e  z n o w u  b a r 
d z o  p o w a ż n ą .

PcozątkI wojay domcve] w
Wiedeń. Z V a l o n y  i D u r a z z a  donoszą 

że E s  sa d  p a s z a  ma zamiar ogłosić t s d u - 
b i i k ę  w A l b -  ni i ,  której byłby prezyden
tem. W  wielu miejscowościach Albanii przyszło 
do k i w a w y c h  w a l k  m i ę d z y  z w o l e n n i 
k a m i  E s s u d a  p a s z y  a z w o l e n n i k a m i  
I z m a e l a  K e m a l a .

Bukareszt. Słychać tntaj, że ks. Wied w naj
bliższych dniach z a m i a n o w a n y  b ę d z i e  
p r z e z  m o c a r s t w a  k s i ę c i e m  A l b a n i i .

5a3garya hcDso sy fnreokj- 
g k -ock ie ].

Sofia. Rząd postanowił wysłać 36.000 wojska 
do Tracyi zachodniej. Potwierdza się też wia
domość. że Bułgarya zaDewniła Turcji p r a w o  
w o l n e g o  p r z e m a r s z u  p r z e z  T r a c y ę  
z a c h o d n i ą  na wypadek wojny grecko-turec
kiej.

Londyn. Nadeszły tu k o r z y s t n e  w i a d o 
m o ś c i  o stanie r o k o w a ń  g r e c k o - t u r e 
c k i c h .  Sądzą, że pokój grecko-turecki będzie 
n i e b a w e m  p o d p i s a n y .

Straszna Kotcstrain l .  li, t
(Teleyramy „»• B e f W  2 4  ' 7 października.

Uerlin, 17 października.

Balon Zeppeł1̂  2;e 7. 11 a, c.z.° ?  3ojamn z. te  który wzniósł się dzisiaj o
dla m n i ,T -ńrzed południem na polu lot-
goóz. 10 mm. *hal od Boi liuem, ekspl^dc-
mczem W Ją&aau WT,sokości 300 metrów
wat w powir j w p0nr|Ql ach balonu,
Wszyscy, Z " - ^ i e  komisyi marynarki.y.szyscy, ‘ " “/ “ "„.Jimowie komisyi marynarki, 

k f“ ' r° ,r  “ ieZnaM'

Zotsrż ńiislrgi z Serbią.
- g  .  q ^ -p li . B M W  a  » » M -

Wiedeń Fremdenbh-tt* pisze: Dla kiorow-
wieceii. . 0i,tyiii zagranicznej wym-

ziićtwa ni £- y zyriian|a pewnych kruków w 
kła iomecznoi gtamtąd doniesiono, że przypi- 
B il^radzie. g ministrów, Pasiczowi,.«!o-
* 7 7  f f i z i a u e  w klubie .staroradpkainym 
wa, wjpowic i c  A l b a n i i ,  wprost sprze-
E ‘ az ą  ̂w n i © i s z 1 Ł“ 1 ł o w a m i ,
nie spotkały iiQ z z r t z e c z e n  ^m, a nawet 
znalazlr sio w serbskim organie rządowym. 
W  rzefzy samej obsauziU S e r ia le  terytorymn

a lp|dob|y krok u c z y n i l i  t a k ż e  p r z e d -  
s t a w i e n i e  W i o  h i N i e m i e c ,  . jakfeol-
wiok nie imstwllo W J * 02? , lo5 "a “ W
dzenia ze strony inn\c^ mocarstw, t j  jednak 
nic nie uprawnia do puypuszczenm. żeby w Pe
tersburgu Londynie lub Parym m j^ano 0 od
stąpieniu od jednomyślnych uchwał londyńskie
go zehiauia ambasadorów.

Wobec tego należy wyrazie nadzieję, że Ser
bia, która ^ama kilkakrotnie oświadczyła, że
uszann je uchwały londyńskie, obecnie bez zwło
ki te oświadczenie w czyn wprnwadzl. Istotn e

m  i m .

(Telefonem.)
Lwów, 17 października.

W  gmachu sejmowym w sali Unii Lubelskiej 
roznoczęła się dzisiaj w południe koufereneya, 
w której biora udział: marszałek Gołuchowski, 
namiestnik Korytowski, oraz posłowie: Głąbińsk1, 
Adam, Skarbek, ze stronnictwa naroduwo-demo- 
kratycznego i posłowie Zamorski i ks. Wolanin 
za związku chrześcijańsko ludowego.

esjiSlKa Krzemienî iÊ .
(T  e 1. „N . R e f o r m y * . )

Stanisławów, 17 października,
A r e s z t o w a n o  tu r y s o w n i k a  d y r e k -  

c y i  ■k o l e j  o w e i  M i k o ł a j a  K r i e g e r a ,  
który był wspólnikiem szpiega K r z e m i e 
n i e c k i e g o .  Krieger dostarczał Krzemieniec- 
niemu t. zw. p r o f i l ó w  p o d ł u ż n y c h .  Ze
znania jego są bardzo obciążające dla Krzemie 
nieckiego.

Na wystawie pamiątek z roku 1863 odbyła 
się wczoraj komisja śledcza sądu karnego, któ
ra oglądała i badała zbiory Krzemienieckiego. 
Znaleziono teki kolejowe, w których Krzemie
niecki pomieścił różne papiery. Na okładkach 
tych tek znajdowały się r ó ż n e  z a p i s k i ,  z 
których dowiedziano się, ja J e  p l a n y  k o l e 
j o w e  z n a j d o w a ł y  s i ę  w t e k a c h .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

IV X io !v !3 i i  K o n O T j m a ' ę ' u

A  E . ’
Art] k n łj

;«47YX:
t y m  d z ia ^  j f e i i  p oeu o lsą  &d 

r s d t fk o y i) .

Z d r o w ie  i  ś w ie ż o ś ć  j e s t  l e p s z e m , n ł ź  
z ł o t o  I „ ż a d u e  b o g a c t w o  n i e  d a  s ic  
p o r ć w u a ć  z e  a d r o w e tu  e l a l c m “  — po
wiedziane jest w biblii, tej drogocennej księdze. 
Najwyższe to dobro jest łątwern do zdobycia 
przy mądryn I rybie życia i osotistem rządze
niu się, —  Szkianka naturalnej SłH m r y w d y  

gorzkiej wody sprawia u najbardziej 
na zatwardzen:e cierpiących osób, które, już d 3- 
prowr lżone do rozpacz, straciły wogóle ochotf 
do jakiejkolwiek fizycznej 'iirb duchów ej giracy — 
ulgę i błogość, których następstwem jest przy 
umiej'ętnem zastosowaniu tej przez lekarzy naj
lepiej znanej wody gorzkiej, powrót do zapeł- 
nego zdrowia. „Hunyady Jńnos“ , woda gorzka, 
jest zawsze w świeżym stanie do nabycia wr 
aptekaeh, składach wód mineralnych i drogue' 
ryacłu 4 R^c

• 1V' z 17 paźdilei nika. 

C a s ^ d lE B  P a c IIiG .
Lwów. Aresztowano tu na żądanie władz wie- 

dtjńdkielł agenta asekuracyjnego, W awrzyńca 
L i c  n e r a .  Aresztowanie to dtoi W Związku 
z aferą nOanad,an-Pacitic*.

Ifocsnt tzataergjftetM JajjielRńikie^ó.
Wledań. Minister oświaty zatwierdził dr Ra

fa^  T a u b e n s c h l a g a  na docenta prawa 
rzymskiego w uniwersytecie Jagiellońsk:m,

Saiłauzni cbclsód be. ozcl bs. Józsia-
Lipsk. Projektowany przez Polaków oocnód 

ku czci ks. Józefa Poniatowskiego n ie  o d b ę 
d z i e  s i ę  z powodu z a k a z u  policji. Kolonia 
polska ograniczy się .edyme na złożeniu w 
sobotę wieńca na pomniku ks. Józefa.

Re! rwania cue^a-mousSueMe*
Wiefień. Namiestnikhr. T h u n  wyjechał wczo

raj z powrotem do Pragi. Kouferencyc ugodowe 
przedwstępne są  ju ż  u k o ń c z o n e .  Możliwein 
jest, że wiolka własność niemiecka obejmie po
średnictwo, celem z a ł a g o d z e n i a  k o n f l i k 
tu mięazy rządem a posłami niemieckimi, któ
ry starają się obecnie n a p r a w i ć  Lł ąd,  po
pełniony przez usunięcie się od udziału w ro
kowaniach.

Jak się zdaje, posłowie niemmccy chcą w in
ny sposób u d a r e m r i ć  u g o d ę ,  a mianowicie 
chcą oni rozpocząć rokowania, a dopiero później 
w y s u n ą ć  t r u d n o ś c i  r z e c z o w e .

Praca. „Nar. Listy* donoszą: W  przyszłym 
ygodniu toczyć się będą w dalszym ciąga r o- 
ko w a n i  a u g o d o w e .  Rząd odrzucił propozy- 
cyę niemiecką, abv do udziału w tych konfe
rencjach aopuszczony był minister sprawiedli
wości Rocheuburger.

Łen aLź t& o  k u v s } l  r t l^ a b t i r ^ f n f r U
Prapa. Dzienniki czeskie donoszą; Trybunał 

administracyjny wydał orzeczenie, uznające za
sadniczo l e g a l n o ś ć  k o m i s y i  adm a i s t r a  
c y j n e j  w C z e c h a c h  i prawomocność wszyst
kich wydanych Drzez mą orzeczeń Trybunał 
wydał to orzeczenie z powoda zażalenia, wnie
sionego przez Dieiakiego Henryka Kudenę, prze
ciw uecyzyi komisyi administracyjnej, której 
jako nielegalnej, nie uznaje. Trybunat admini
stracyjny orzekł, że komisya administracyjna 
jest ustanowiona przez cesarza i wszystkie wy
dane przez nią decyzje m a j ą  mo c  p r a w a .

P c a & m a  trę y ie rsR G i
Budaueszt. Były premier hr. K h u e n  Heder- 

y a r y  ogłasza pismo, wzywające towarzystwo 
doma gry w Abbazyi, aby ogłosiio " a z w i s k a 
t y c h  p o s ł ó w ,  kńrzy wzięli prowizję. Towa
rzystwo wn.asło skargę o zwrot 4 fś *0.000 kor. 
z powodu niendzielenia koncesyi na dom gry na 
wyspie św. Małgorzaty.

CłlOiOTfl.
Zagrzeb. Krajowy urząd sanitarny ogiasza, 

że w y d a rzy ło  się 6 nowych wypaeków c h o 
l e r y ,  z tego dwa z wymkiem śmiertelnym.

J e n n r
w iarasfawfu, piszuKuie zdolnego technika. ■=*

8563 3 4

li-H. Di S. SciiOnteifi
w Tarnowie, powrócił. 8706 3 3

d e n t y s t y c z n y

D »  T A B O R A
S z e w sk a  7,  I .  p

Ordynacya od 9 — 12 i od 2 —  5. Dla ubogich 
porada bezpłatnie. —  Dla służby uwzględnienia. 

8735 2 14

Wiedeń, 17 października. (Giiidt {.ifodaicwa;,
M a..1 117-86, Kenta majwra 30‘20. Kenta iorouowł- 

węgierski. 60 05 A a-j » »o»w, -akt. kred, 62i-— . Akc»* 
węęj. «alfł, kred, bl'S-— , " A toyi Auglobankn 336 50, 
ALuja UpionbiDfra 5 :8 ’-—. A.kcyo Bankyoreinu 512‘7' 
Akeye Laaderbaaku 615-50 Akoye kolei państwowych 
688 75. Losjoardy U l*—. Akoye faPryki broni 10 01, 
ńkc!~ tjtaeioire 35J-—. Alpiny 837*5J. Rima-Jaranyi, 
t7fr'ó0 A«sxye prajsuge Tew. ^u ^aego  29 40. Lasy 
łareckie 220-—. Rabie 364 50 £09’ -~. 41/, pue,
Listy tastam a BaŁka gatlo. dla tiaeiia i przeiu, — ;  

Fs>rot*ti'-i9: stabe.
Btrfi 17 wad k.etuika, (Giełda putaaBa).
Akcje nrtojtowL iffSp—. Tow, dj«ś.eaiowt 183'50, 
iLpoiobienles słabe.

falżłda wa^szpw 3ka.
-

Warszawa. 17 p-iździ;»ii-a.
4-nrooeatarir a rvnta F2 73 tito j promluwza

s 18514 roku 487'— rh.; pM<nkJ t  raifr, 8 j  r » ;
4- —-proo. obH grey a: >V aa«*Jr. i d — ;  pod?*
uła» wwfcltt 1 « U t l  SdN r»4 »oży sika S t
aaiH/i ałiaoareTńe 3ł I'"-*? i o i o ł  listy a'eai.
skie !T « 0  the 4-pro*. ftót/ j  flg 49 rb.; 4' fd proo.
listy zast. Tow. Arod. F el^U ge 8w2ó ro.; ń-oroceut, 
listy ata#la Warsa 7  kfc— ^  drą-^ieatews dni 
ja i* s»  WareMWy fil-— rb.; list' ióJz.io

4 /j'pro, iii ty ióiakt? be 10 rb**f akcjo Ban
ku baudl, m„ Łodzi 41& — akoyo Biaka kaudlowo-
f i wars _wskiege -»S4 — rb.; aksye wara»awa*ie^o Baa^ 

a haaalowego VII em isji 432*—  rb.; "aa*. dyi^oatO 
wy wacseawoki 4*3-— rubli; Casruwaie 397-5- racliy 
Starachowice 267-— rb.; Lilpop 1S9-— rab; R-jdtkl 
T.8-— . Rudzki nowe 122-50 rk.; Zawierrie 975 —  rh-f 
ZyrardOw 29o-75 rb.; Putiłów 145-— rb. --proo. nloffł 
kowikie 8ó‘o5 rb.; 4-piou m. Wilna 11 13 rb.; Rani; 
dyskontowy 496'- ■ rb.; Borman-Sawede Sad-—  rb.; Bor 
kow»ki 167 rb.; Borkowik*. (aow?) ISO rb,; Firley 17ł 
do 841 rb.; nowi,, renia lostryacka 9105 ; Berlin 46 Ł4, 
Loitdya 95'2C; Parył 37-70; Wiedeń 39,54; Lytkowio*
0<1  ̂ v

Glbldu zbożowa.
Budapeszt, 17 października. Targ cbotowy,
P zeaioa na pafdiiernia iC 58 do 10 66; pstejita u  

kwiecień 1135 do 11*36; iy w  na paźdaiera k b‘OJ dd 
8 C3; iyto na kwlbcliń 8 45 do 8-48; ewigg na pa. 
źdi.ernik od 7‘27 do 7-28; ewitł aa kwieeUń 7 63 1« 
ł ‘6S; kukarudaa as. 4»»j 6‘47 de •■48.

O tcrtj; mierne. GhęS kipua iriieraa. Gaposoblealą* 
siinp; piękna.

..<t

na m̂8zynBch
1- 17, parter,

przyjmuje do przepasy
wania akta urzęd., wszel
kie pfsma prywat., listy, 
oferty, cyrkularne i t. i£

Szkcla pisania na maszpaśh
kurs 12 K ran.

S.ŝ rmy nmiyr. Undarwoê .Yasż, 
Itisal. Y icur. •"emingtun, sysięs,

li Krzysztofowićz, ageneya îandlcwa
|  K r a k ó w ,  u i  P o s e l s k a  I .  17, p a . r t e r



i Ń r  480 .  *

2  f s o k ^ e
kuchnia, komfort, przy ulicy Jasnej P. ewent 
dla 2 panów kawalerów. 8759 1 2

^ d 7 l i € S 'S A 7 'ś r e d n .  lat, z dcbrem wy- 
J ft  S S 'l*  V ; chowaniem, nmiejąca goto

wać, szyć, przyjmie obowiązek u starszego pa
na, dobre Świadectwa, Pani K „ Kraków, ulica 
Czysta 6, I piętro. 8765

F u tro  m ęskie
pi .makowe z kołnierzem barankowym tanio 
do sprzedania. Ulica Siemiradzkiego 25, I pię
tro, ze schodów na lewo, wiadomość 4 —5 gudz. 
po południu. 8762 1 3

w Rudawie tuż przy kolei, każdego czasu jest 
do wynajęcia dom murowany, o 3 pokojach 
z werandą, kuchnią, .2 komórkami i ogrodem 
du uprawy warzyw Wiadomośń u p. Kuizer, 
ul Fioryańska 7, oficyny, [ p. 8748 1 3

Przystoi!) jako spólnik
z odpowiednią gotówką do interesu handlowe
go, zaprowadzonego lub mającego sie zaprow_ 
dzić. Jestem handlowcem młodym, skn mnym, 
pracowitrm Proszę o poważniejsze -głoszenia. 
Okazicielowi 20-koronówki serya 1106 pcsie rc 
Btantc- Kraków. 8764 1 3

BnciiBlterc-b!fs«Jsły
poszukuje duże przedsiębiorstwo przemysłowe. 
Wymagana znajomość języka niemieckiego w 
słowie i piśmie. Oferty z wyszczególnieniem 
kolei życia, referencjami i warunkami adreso
wać pod ,JES. S\ 7 8 4 3 “  do Biura Sokołowskie
go. Lwów, ul. Jagiellońska 3. 8752 1 3

U r z ę d n i k
instytucji finansowej przyjmie administrację 
kamienicy. 8766 1 3

P a n  m a
obznajomiona z czynnością, Linia i kancelaryi 
adwokackiej, posznknje odpowiedniej posady 
na skromnych warunkach. W razie potrzeby 
k an eya . Zgłoszenia , U czciw a  p r a ca  JOGO1, 
post“ rest. K ra k ów  i ,  za okaz. kwitu inserat.

Do ojundecia
zaraz dwa duże pokoje frontowe nada
jące się na biuro, w Rynkij "łow nym  
1. 9 (Pasaż Bielaka), II piętro. Y  iado- 
mość tamże w kancclaryi na II piętrze.

8754 1 6

-  " > 7. -

^Goisfsr farmacyi
poszukuje posady w  K raP .3w i3 . Mr 
Goldberg, Librowszczyzna 1. 8761 l  3

B u fe to w i© ©  s d e ln y
potrzebuj jest od 15 listopada do firmy 
Fazan steraa  Hueiz>, a l i c a  ^ s r y a a ł-  
S ka  1. 2 3 . 8776 1 3

O Vv a  R  E  C R  &  a P i ą t e k  17 P a ź d z i e r n i k a  1918 .

P im s ln e  M u m  prawnicze
przygotowują pod kierownictwem fachowych sił do wszystkich egzaminów i ry- 
gc”ozów prawniczych. K u r s  d o  e g z a m in u  h is t o r y c z n e g o  rozpoczyna się 
pod koniec b m. Ułatwiające repetytorya do dyspozycyi. Informaeya ua prowincyę. 
S o ty c h c n a s c w e  r e z u lta ty  tio m y ś ln e . Zgłoszenia od 3— 5 po południu.

8732 2 4
K a z t s B s I e t o  K u e h a r e z ^ k

Garncarska 2, K raków .

u , m icy
kształcący się w Krakowie, znajdą wy 
godne pomieszczenie wraz z utrzyma
niem przy rodzinie. Fortepian, telefon, 
łazienka, oświetlenie elektryczne, ele
gancko umeblowane pokoje i obsługa. 
Wiadomość na miejscu, ulica Posel
ska 1. 9. 8769 1 15

Maglste*
mlo ly, przyjmie posadę lub zastępstwo. 
Zgłoszenia: Apteka J, Pankiewicza,
Podgórne. 8763 1 3

1!? I roni
prowadzić będzie w roku bieżącym, tak, jak i 
w roku zeszłym, kursa przygotowawczo 1 i 2- 
roczne do m a lw y  g im n a zy a la e j, oraz spe
cjalny kurs dla maturzystów seminaryalnych. 
Wiadomość: Ulica Smoleńska 35, II piętro, na 
lewo, od godz. 2 do 3 po poł. 8t74 2 5

Wsktcr Barabasz
S k J -fl fortep ianów , pianin i h a r

monium
Kraków, Rynek qł. 39, Linia A-B,

Telefon 2538.
Poleca instrumentu doborowe z pier- 
yszorzędnych fabryk krajowych 

i zagranicznych. Wyłączne zastę
pstwu L. Bo3endorfera. 

Wielki wybór w instrumentach 
8362 przegianych. 6 o

nadzwyczajne Wabia Zgromadzenie
cz łon k ów  k ra k o w sk ie g o  K o ła  Z w ią zk u

E w d u U w  i U r z m ia t i  D m f m d
dla Galicyi i Śląska —  odbędzie się 
w  n ie d z ie le  2  l is to p a d a  1913 r .
o godzinie 101/* rano w bkału „Związ
ku", przy ul. św. Krzyża 7, z nastę
pującym

P 3 ? z ą d M £ d i  d z i e n n y m i
1) Sprawozdanie Wydziału;
2) Wybór 4 Delegatów na Zgromadze

nie we Lwowie;
3) Uzupełnienie Wydziału;
4) Wnioski i iaterpelacye.

Kraków, 15 października 1913.

Knmica-Zdr&j.
Parcele budowlane w środku zakładu 
do sprzedania. Wiadomość u Antoniego 
Kmietowicza w Krynicy-Zdroju. 8767 i  4

1 S

Pracownia sukśen damskich
I W f t  K A I A l F A S S K i E e O

Kraków, ul. S z e w s k a  12
wykonuje gustownie i starannie z matnryalów własnych, jakoteż z dostarczonych: 
kostymny, płaszcze, żakiety, w ierzchy do futer, wszelkie suknie, spódnice i bluzk1. 
Żuruale angielskie i francuskie każdego miesiąca nowe. Dla Pań przejezdnych 
miara w 5-ciu godzmach. Ceny przestępne. 8244 6 10

M szu kuje za lekcye pokoju. Oferty listowno 
przyjmuje Administracja „Nowej Reformy"- pod 
S .  U . 8660 2 2

M l I W S I E ,  
K I S Z E ....!

fachowiec w dziale bielizny damskiej? 
i męskiej, zdolny ckspedyent, znajdzie 
stałą posadę w magazynie S r a c i  S o e r -  
b e r  w  K r a k o w ie , Rynek 30. 8770 i  o

K a p e l u s z e  r fs & p s k le
modela strojne i skromne, w wielkim wyborze. 
Krpelnsze żałobne gotowe. Pracownia wszelkich 
w zakres modniarstwa wchodzących robót. — 
Jadwiga Pokerowa, Kraków, Grodzka 3, I p., 
dom p. Sobolewskiego. 7708 14 20

EntttsD l i r a .
Miss Yickery, Kreracrowska 8 80618 10

Z a c z y n a m  vmi?n g iry
na fortepianie Chce pracować, by jak naiwię- 
cej uszlachetnić dusz dziecinek, nie dla zysku. 
Przyjmuję dzieci od lat sześciu. Niezamożnym 
bezpłatnie. Wiadomość: Nauczycielka, Braków, 
Kopernika 36, parter, na lewo. 8299 3 3

8733
7 .  S t r a d i o f  m. p.

Prezes.

M M  MZ5.
Języka francuskiego udziela K ogC " de  
B r a g iir e , były pror. szkół Berlitza 
z dyplomem Uniwersytetu paryskiego. 
U?, K a r m e l i c k a  7 ,  I  p .  8569 6 15

. M iód p szozeln y
ijęsty, jasny, nal oralny, pod gwarancią, podol
ski, kuracyjny, w btaszankach 5 kg. a K 7*70, 
najprzedniejszy lipcowy fi K 8 wysyła za zali 
czk^, Szymon Ganga, Husiatjn 4. 8470 15 16

SFH&39W AĆ *?AZ I PO 
O G L  16 LI Pak II S I Ę  W A - 
TRZEĆ SKĆRĘ Ś 3 0 D - 
—  —  BIEM  —  —

Dra PrsSlegj©
M a l a t t h e .

Dobroczynne działanie wprawi was w zdumienie. —  — <
Zgolony tłuszcz skóry.za‘ “ z zostaje zastąpio i y  Niema
ściągania lub pieczenia, lecz mity chłód., jedwabista mięk
kość i giętkość skóry wy dępnje na jaw. — — Nadto skóra 
staje się odporna, na wpływy powietrza, — — Niezrównany 
środek do konserwowania skóry dla lekarzy, chemików i t. d.. 
których ręce muszą często stykać się ze nublimatem luń in- 

nomi ostremi rozczynami.

Tubka —‘70 K i l -20 K we wszystkich aptekach, drogue- 
ryacu, perfumeryach, w handlach mydła i lepszych zakła

dach fryzjerskich. - 8323 1 4

4 E B Z Y  DRALLE,  P ODMOKŁ E  a, h.

fff najszykow niej dla PaU ISi
w y k o n y w a : koólyu m y. jiłcs:',C'/.efc spodnicĄ . etę._»' j  a u n j Wci. k «.M i i l l F H

ul. Długa I. 4, I. p., róg basżtowej, dawniej Fioryańska I. 4S.

J ę z y k i:

A s i g M s k l  

F r a s c a s f e l  

K ia m i 3S M  ł t .  tL
Początki, Konwersacja, Gramaty
ka, Korespondencja, Literatura. 
Lekcye osobno i zbiorowe mogą 

być rozpoczęte każdego ceasn. 
Dyplomowani nauczyciele odnośnej 
70ł 0 narodan ości, 15 ił

Anson School
ul. Jagielicfiska 9, teł. 22133.

Celem wydzierżawienia prawa poborn 
gminnych opłat od piwa, napojów spi
rytusowych i miodowych w mieśc.s Sam
borze, przez 3 lata, od 1 stycznia 1914 
pocza/wszj, rozpisuje gmina miasta Sam
bora pubkczną licytacyę na podstawie 
warunków, które przejrzeć i odpisać 
można w registratmzo Magi ;tratu w go
dzinach urzędowych.

Ofeity pisemne opieczętowane wnosić 
należy najpóźniej ko sLaia 5 lis top a d a  
i© !3  godziny 11 przed południem do 
Magistratu. Powinny one zawierać wy
sokość ofiarowanego czynszu liczbami 
i słowami wyrażoną, a nadto oświadcze
nie oferenta, że wamnki licytacyjne są 
mn znane i, że się im bez wszelkiego 
zastrzeżenia poddaje.

O godzinie 11 przed południem dnia 
5 l.stopada 1613 rozpocznie się w sali 
radnej w ratuszu sanatorskim publiczna 
ustn a  l ic y ta c ja ,  pa ukończeniu której 
nastąpi otwarcie pisemnych ofert. Ofe
rent powinien dołączyć do swej pi
semnej oferty lub przy ustnej licytacyi 
złożyć na ręce przewodniczącego komi
s ji licytacyi nej waćyum w kwocie 
5000 kor. w gotówce lab papierach 
wartościowych lob potwierdzenie Kasy 
miasta Sambora, że wadyum takie tam 
alożone zostało.

Po godzinie 11 dnia 5 listopada 1913 
nie będą więcej przyjęte pisemne, a po 
zamknięcia ustnej licytacyi żadne inne 
oferty. 8721 2 3

Sambor, dnia 8 października 1913, 
M a g i s t r a t '

  -D r  S t e u e t  m a m i .

Koncasyonowa Szkoła i Biuro pisania 
i pomnażania pism na maszynach 

H a l e n y  P n ł u s k i e j
Szp ita ln a  17, p a rter , Kr tek  48/11

wykonuje wszelkie pra-e w języka poićkim, 
francuskim i niemieckim. — Kurs nauki pisa
nia sposobem amerykańskim, na kilku najbar
dziej używanych system a jh maszyn, kosztuje 
tyłku 14 koron. 8552 S 4

¥ m  ratilthiRCSUfcl
do egzaminów z rachunkowości pańslwowej (2 
mies.) oraz na kasjerów i kontrolorów gmin

nych (1 mies.) (ust. 1896) — prowadzi

Z .  J L - ż & Z E W S i S I
Lwów, En. Ko./a 39.

Na żądanio prospekt 8556 6 10

Mi$d paielsa
kuracyjny i deserowy z w łaswj pasieki, wysy
ła za zaliczką opł eni w 5-kilowych puszkach 
po 8 koron. ks. W ł Miki tka, proboszcz w Kup-
i zyucach. p. Denysów. 816H 8 0

W ybcrne
r e s z t k i  an a tsry j, tylko ’ la prywa
tnych, tanio do nabycia u Juliusza Bj&- 
taka, Berno (M or), Rarfiausg. 14. —  
Próbki do obejrzenia. 8100 18 30

Z n n i a n a  t o k a l n *

S a l o n  a t ó d

F r o c i s z H ^ c l i e r
obecnie u l. S tra d o m  2 7  (przystanek 
kolei elektrycznej), poleca modele ory
ginalne paryskie po najtańszych cenach. 

8509 6 8

Na składzie wielki wyDÓr materyałów. Zamówienia przyjmuje również i z przy
niesionych towarów. Dla Pań przyjezdnych miara zaraz. —  Filia w Tarnowie, 
ul. Krakowska 5, I p. —  Ceny niskie. 1 8538 3 10

50%  rsssm t f r a c h tó w y  —
T O H A S Y N IE  .e W IflU O A "

UttBiklonego i  najtaA ssptjO  la k o w e g o  nawozu fosforou ego 

umożliwia sprowadzenie go teraz j e s z e s e  k o r z y s t n ie j .

Pod gwarancyą prawdziwej tomasyny „Gwiazda'1 dostarcza 
się we workach plombowanych, zaopatrzonych zarejestro

wanym znakiem „gwiazda na worku i na plombie. 

Bezpłatna analiza kontrolna w krajowych słacyacli 
doświadczalnych chemiczno rolniczych.

Jós@f Karr
Ł ' k j r ó ,K ir  -  -  -  u 1 f . f 5 . T i  l .  ^ 3  -fc .

Cenniki i broszurki darmo i opatnie. 8753 1 14

GUSTAWHILLERwZittau(Saksonia).2cyl.9 HP,4oyl 1 , Jwuiczłeroosabowy.
Szofer zupołme zńędny. Idealne spreży. o- 
wauie nawet na najgorszych drogach. Szyb
kość do 75 km. na godzinę. Automatyczne 
oliwienie, bieg wstecz, zbiornik benzynowy 
na 400 km. W t, i  około 450 kg., n łe zu
życie pneumatyków i berzyny (7 litrów na 
100 km ). Nadzwyczaj ekonomiczny i zy
skowny w użyciu jako dorożka. Ćoslepny 
dla wszystkich. Niezoędny dia inżynierów, 
lekarzy, kupców, agentów podróżujących i t. d. 
Conniki darmo i opła.uia. Gener. zastępca 

—   8555 na Galicyę i Bukowinę 4 8

M t.  jlH S If iL W łC K I, K R A K Ó W , U L . L U ^ C E  Ł . ©»
Igi un ie  o r z e c h y  i orzecny laskowe, wysyłam 
“  w 5 k ;  paczkach• przewybornych orze

chów 5 kg. K 3-30, wybieranych K 3-80, lasko
wych K 3, najlepszych K 3-40, opłatnie za za
liczką. Za 100 kg. erzeebów włoskich K 48-50, 
laskowych K 40, loco stacya kol. Hnszten. Za
datek, reszta za zal. Adler Karton, Berezna 24 
(Maramaros, Węgry). 8603 3 3

Ssunstoj
■nleligentny, w średnim wieku n te icsy za u , 
poszukuje osobr aa wspólne domostwo. Zgło
szenia pod K. T. 7 postu restante * lro a o - 
|jyC I. 8618 3 o

Miód pszczelny
patokę, deserowy, kuracyjny, rarytas miouobo- 
rów, z własnej jasieki, w 6 kg. blaszank:ch 
za 7 K 75 h i  skrzynkę dobrego masła natu
ralnego, 5 kg. za II K 2ć h, wy yJa Ja ik in « 
W t c z y u s K ^  u  E iu s ia -y n lb  N r  3 2 .  

8689 3 6

rutynowanej nauczycielki do nauki klas nor- 
malnych, z dobrym językiem niemieckim. — 
Z. roszenia przyjmuje d w ór Ł ik zy , p .  Slo- 
c»aia> 8722 2 3

W pierwszej koncespnowaiiej przez c. k. Hainiestnictwo

Szkole Sritja i szycia
p rzy  uli«:y św . K rzyża I. 7

kurs najłatwiejszego, francuskiego kroju sy
stemu WorlUa zacznio się' w tycli dniach. 
Warunki przystępne. Dla niezamożnych pań, 
zajętych w biurach, szkołach lub pracowniach, 
w i c e z o r u e  B e fce y c  k r o j s t ,  na zniżonych 
warunkach. — Zgłoszenia od 9 rano dc 12 i po 
południu od 3 do 7. 8671 2 2

tylko oryginalne

rosylsHle
pierv/szej jakości i

o iasryH .
w różnych fasonach w największym 

wyborze.

PANTOFECKI
domowe, wkładki asbestowe, gumowe 
i słomowe, najtaiyej nabyć można tylko 

u firmy 8994 3 3

K e i P i  i  S k a
BsrrasL; 37.

do praktyki przyjmie handel korzenno- 
śniadankowy. Zgłoszenia: 5 . 65r4«5z|sQŁ 
j& n d r y a h ś w . so s i 3 3

Do ulukowatih
20.000 koron zaraz na pewną hipotekę w Kra
kowie, bez pośrednictwa. Zgłoszenia „LoUuC., U 
2 9 “  posta restante K ra k ów . , 8684 2 3

J
frib dwu panów pokój umeblowany, z utrzyma
niem. przy bezdzietnem małżeństwie, na Sal
watorze, w domu, graniczącym z kościołem św. 
Salwatora. 8690 3 3

K m ic e s fa
bas kibiesusato^raS w Krakowie j s s ł  

wyd2l8S*Żawieisia. —  Wiadomość: 
ulica Szczepańska 5, oficyna, I piętro,
Od godz. 1— 2 po poł. 8710 2 3

R a u h a
i ą a y i i ó w ą l >

obecnie: 
Jagiellońcka 9.

Nr telefonu 2233.

6809 41 0

U i ń d  n Q 7P in ln V  tegoroczny czystą patokę, 
|I5luli ■■o£.u£u UJ karanyjD\ i deserowy, po
syłam za pobraniem poczf .wem w 5 kg. pa
szkach po K 7 -20, —  p. Stelmach, Podhajce, 
Galicya. 8566 5 5

. Zana do nlckmnis
8000 K, 20.000 K i 30.000 K na liipo- 

teki realności w Krakowie. 
iT. Kamienica w śródmieściu do zamiany. 
III. Kamienica w Dz. IV korzystnie do 

sprzedania.
Wiadomość #  kancelaryi Dra Fran

ciszka Mussila, adwokata krajowego, 
Kraków, Karmelicka 15, I p. 8580 3 3

po niskich cenach, w domu i na miasto, od 
12—3 godz. wyuaje „Kuchnia domowa', ulica 
Rudwalo 3. — Tamże pokój frontowy kawa
lerski, z meblami, z utrz maniem, każdego 
czasu wolny. 8620 4 4

Handel
tow. kolonialnych przy ruchliwej ulicy, z po
wodu objęcia drugiego interesu, zaraz do sprze
dania. Bliższe objaśnienia udziela jSa&ta Sepa
rator, Biuro mleczarskie, Kraków, nlica Szew
ska 21, 8694 2 3

O b w ie s z c z e n ie .
l ” f  w to re k  d n ia  21 p a źd z ie rn ik a  b. r.,

o godzinie 10-tej przed południem, odbędzie się 
na targowicy „Ulać na Gro! ’ a* U“ , A ■ - 111 
p lblicuncgo przetargu, spr muaż 4 Jo służby 
n ie z d o ln y c h  koni c. i k Straży wojskowo-poli- 
cyjat-j w Krakowie, 8734 2 2

Wiklinę
zieioną i łupioną, kupuję wagonami. Zgłosze
nia pod „Kupno 6362" przyjmuje biuro ogło
szeń bregra, Praga, u’ iienrjka 19. 8654 2 2

i t u w a  W i e ś

ulica Kazimierza Ynelkiego l. 103, tanio do 
Wynajęcia zaraz mieszkanie: trzy pokoje, ku
chnia, * spiżarnia, przedpokój, pokój dla sługi, 
ewentualnie łaziemca, tamże dwa wozy do sprze
dania. — Wiadomość: Telefon 2278 lub 2466. 

, 8701 2 3

I  n i t y z i
gościec, postrzał (uchias) i łamania po
leca się uśmierzające nacieranie, od wie
lu lat ogromnie ro ipowse ichnione, przez 
wielu lekarzy ordynowane i przez zna
komitości uznane Lin. senlum G aultt.8- 
r ia e  eo m p o situ m  z prawnie zaro.estr. 

marką ochronną

M L  B W  » L “
chemika di a Juliusza Kranzosa aptekarza 
? Tarnopolu. C en a  flakonu 8',- nal. — 10 

flakonó r 8 koron, nie licząc opanowania 
i fr..nko. Tysiące list iw dziękczynnych 
do ^irzeglądnięcia. Dwa razy dziennie 
wysyłka pocztuwa. — Do nabycia we 
wszystkich aptekach i dngucryacli, albo 
jeśli gdzis niema, wprost wfabryce D ra 
itiliu ssa  f r a i n i s ?  w  T a m o jo iD  

140. 37 s2 O

A f  M '( h u m tij®

w m k w m
Aa wlosd w

uziiany jasi na podstawia nąikcwysli badań 
aa  b e z i ip r s e c z j it o  n a j le p s z y  i r e d s k  
{Jo wżmojjafesta skóry na płetwie 

i isabKSzeitia w łosów .
Ceua za flakon, wystarczający na kiłka mie- 

sięcy, Iv 2*50 4169 5 6

Randpdst nolatyalny
poszukuje posady. Zgłoszenia przyjmuje Admi- 
nistiacya „N. Reformy11 pod ,,W. Ż.“  8737 2 5

Poszukuję sirózostwa
otl 1 listopada b. r. Zgłoszenia: u f Dłu
ga 1. 24 , stróż Wojtowicz. 8743 2 3

UsŁbii Entclî ntnd
w średnim wieku, z chlubuenti świadectwami 
przyjmie zarząd domu, chętnie także na ple
banii. M. N. 12 poste rest. Kraków. 8699 2 3

b | | r  | na pir-wszym roku, mającr egza 
I U Ć U I  min dojrzałości z odznaczeniem, 

poszukuje łekcyj lub guwernerki. -Zgłoszenia 
przyjmuj? Administracya „Nowej Reformy11 
pod IS . 8746 2 2

ontyczne
zegary, makaty i t. p sprzedaję po ce
nach zniżonych i na dogodnych warun
kach. Ł e s p o L  M a c h o w s k a , E r-akew , 
ssl. ś w . J a n a  10. 870S 2 3

p r z y  u l. W iś ln e j  1. 4, p o d  k o 
rz y s tn e m u  w a r u n k a m i z a r a z  
d o  w y n a ję c ia .  8731 2 o

SHłcti t&rtepmnów i ninnln
pod firmą

Z y g m u n t  ^ a f j a
w RriiHOwIe, ulica św. inna 12,
sprzedaje instrumentu z pierwszorzę
dnych fabryk ajtaniej, z gwarancyą kil
kuletnią. -  Wyłączne zastępstwo fi-my 
Braci Stingl. 8548 2 O

m n c y g n e n r  r fs s s r a ^ c ^
w-kacką i 8-miesięczną praktjką sądową po
wiatową, poszukuje posady od 1 listopada lnb 
grudnia 1913, za skromne® wynagrodzeniem 
Zgłoszenia: Koncypient poste restante Dąbrowa 
ad Tarnów. 8584’ 2 3

M o d e r n is t y c z n e  t a ś e e
(apaszów, Two-rtep, Tango), walce, polki i śpie- 
. y, z najnowszych > operetek, n i fortepian, 
skrzypce i inne i/>strum“nta. — Biblioteki do 
teatrów amatorskich. — Monologi i kupletv. — 
Podręczniki dla aranżerów, polei":

l is ię  F o S ska
«■’ Krakowie, ulica Sławkowska i. 3, hole! Saski.
Na prowincyę wysyła odwrotnie. 8817 3 3

Sumatory urn Dra iaklina w PilŹDie (Cze.hy) 
do operacvj

P R Ź E P U k L I N Y  I  W O L A .
Prospekt i pisma o tych cierp:eniach 

zadarmo. 3374 62 O

L, 4303. 8678 2 3

K o n k u r s .
Wydział powiatowy w Samborze roz

pisuje niniejszem konkurs na posadę 
s « k r © 4 a h -M  K " d y  p o w i a t o w e j .

Do tej posady przywiązana jest ro
czna płaca w kwocie 2800 koron i do
datek aktywalny 864 koron, z prawem 
uzyskania pięcm cztermeci po 200 ko
ron, posunięcia się do wyższych rang, 
oraz prawem do emerytury.
! Koninetontom z dłuższą p r a k ty k ą  mo

że być p r z y z n a n a  wyfcaza ranga i pła
ca, o ra z  yuliczenie do emerytury spę
dzonych już lat służby.

Kompetenci mają wykazać się:
1) prawem ODywatelstwa anstryackiego;
2) metryką celem stwierdzenia, że nio 

przekroczyli 40 lat życia.
3) świadectwem zdrowia;
4) świadectwem moralności;
5) dokładna znajomością obu języków 
. krajowych w słowie i piśmie:

6) świadectwami ukończonych studyów 
prawniczych i złożonych wszystkich 
trzech egzaminów państwowych na 
wydziale prawa i administracji je
dnego z Uniwersytetów w Austryi.

Powyższa posada będzie nadaną pro
wizorycznie na jeden rok, puczem w ra
zie zadowalniającej służby następuje 
stabilizacja.

Podania z dokumentami należy wno
sić do Wydziału powiatowogo w Sam
borze najpóźniej do dn ia  S5 lis ion a d a  
1 9 * 3  f i

Z Wydziału Rady powiatowej 
w Samborze, 9 października 1913. 
Sekretarz: Zast. Prezesa;
Lambor, Ks. Kulisch.

Z  d iukam i L .teraekiej w  K rakow ie, n i. Jagiellońska 10 , "‘"-n Rządca drukarni L .  K . Górski.


